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KURYER LITEWSKI.
U> W ilnie w Poniedziałek dnia 2 Czerwca v. s. i85o Roku,

W  l A n o H O Ś o t  K b a j o w b .
U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

W zg lęd em  oddaw ania maiątkow fu n du szo 
wych poiezuickich z publicznych licy ia cy y  w d z ie r
żawę arendowną na ta k ie i te rm in y , iakie są na
znaczone dla m aiątkow skarbowych , i  o dalsz.

W e d l e  Ukazu J e g o  Cesarski isy Moścr,  R z ą 
dzący Senat  s łu ch a l i  raportu P .  Mi n i s tra  Skarbu,  
że przez N a y w y ż e y  po twierdzoną  w  dniu b 
stycznia 1829 r. op inią  P.  Min is tra  narod owe go  o-  
s w i e c e n i a ,  co do przenies ienia maiątkow f u n d u 
sz ow yc h  w y d z i a ł u  ed u k a c y y n e g e  w i l e ń s k i e g o  do  
m ied zy  M i ni s te ry u m  Skarbu,zostawiono by ło,  mi ę 
dzy innemi ,  do rozpatrzen ia  t emuż Minis teryum:  
Czy nie korzys tn iey  b ę d z ie ,  przy mogącem Ibydź 
pr ze jś c i u  tych  cnaiątkow od teraźu ieyszych  pos-  
Sesorów do nOwycl i ,  w z n o w i ć  d a w n ie y s z y  porzą
dek , aJeby każdy,  posiada iący maiątk i  f und us zo
we,  b y ł  o b o w i ą z a n y  przeds tawić  na p ew no ść  aku-  
ratney  o p ł a ty  u s t an o w io n yc h  docho dow ,  pró cz  l e 
go m a i ą t k u ,  leszcze inny .  Na skutek  czego  w c h o 
dzi ł  t enże M in i s te r  Skarbu do R a d y  P a ń s tw a  z 
przeds tawieniem’ , w  k lór em  w y ra z i ł ,  i e ,  podług  
j s tn ie iących  p r a w id e ł ,  o porządku zarządzania tna- 
t ą tksm i  po ie z u i c k i em i  j s t an o w ią c em i  f u n d u s z y ,  
t i iw ersyte tu  w i l e ń sk ie go  i  s zkó ł  będących  pod i e -  
S°.  w i e d z ą ,  p o m ie n i on e  maiątk i  m cg ą  prz ec ho -  
i iz ic do n o w y c h  possesorów na p r a w ie  us tan ow io-  
juera K.onstytucyą S e y m o w ą  b y łe y  rzeczyp osp o l i l e y  
P o l s k i e y  1775 r o k u ,  dworna spo ba mi: naprzód , 
za ods tąp ien iem dobroWoinem , albo prze lan iem  
przez possesorów teraźu ieyszych ,  i pow lóre, Za u-  
tnoWą z R zą d em ,  k ie d y  maiątki  odebrane  od i c h  
possesoróvv\  za ja k ą k o lw ie k  n ieakuratność , zos ta
ną przeznaczone na przedaż n o w y m  życząc ym  z 
p u b l i c z n e y  l i cy ta cy i .  W  p ie r w s z y m  pr zy p ad ku  
nie  można zmuszać p r a w n y c h  n a b y w c ó w  maiąt 
k o w  p o ie z u ic k i c h  do z łożenia e w i k c y i  albo os o
b n y c h  zabezpieczeń  , ponie wa ż  teraźo ieys i  posse-  
so ro wi e  t y c h  m a i ą t k o w , ci esząc się N ay mi łos c i -  
w i e y  zos tawionemi  im (podług  Ukazu  21 grudnia  
1 8 0 7 ,  i N a y w y ż e y  po twi e rd zo n ey  3 i grudnia  
1825 roku  Opini i  R a d y  Pańs twa)  p rawami ,  posia
dać maiątki  bez e w i k c y i  , dopóki  są ak uretne-  
tni w  op ła c ie  p ro ce nt ó w  fu n d u sz o w y c h ,  mogą  n ie -  
bdjemne t ak o w e  s w e  praw o,  razem z samemi  ma* 
i ątkami odstąpić  i  drug im osobom,  ieśl i  ty lko  przy  
odstąp ieniu zac ho w a n e  będą w sz ys tk ie  pra wid ła ,  
Ustanowione na ten przedmiot  w  N a y w y ż e y  po-  
twi er dz onć m  26 marca i 8 i 8  roku prze łożen iu  G ł ó 
w n e g o  R zą d u  szkó ł .  W  drugim zaś przypadku,  
pr zy  oddaniu maiątkow p o i ez u i ck ic h ,  od eb ran ych  
od n ieakuratriych possesorów , n o w y m  ż y c zą c y m  
z pub l iczney  l i c y ta cy i  , ch o c i a żb y  i  można b y ł o  
żądać e w i k c y y ,  gd y ż  Rząd  bez żadnego narusze
nia e x y s t u i ą c y c h  p r a w id e ł ,  m ó g łb y  p od aw ać  przy-  
t em n o w e  dla ży czą cy ch  warunki ;  ale śrzodek ten,  
i l e  nie zdaie się bydź  dla funduszu p e w n y m ,  n ie  
prz ynies ie  rze te lney  korzyści ,  gdy ż  dla t rudności ,  
z iaką w ob ecn ym ,  czasie przeds tawia ią  się e w i k -  
cy e ,m ó g łb y  odstręczyć ż yc ząc ych  od nabywania  ma
j ą tk ów  fun du szo w yc h ,  t em  bardz iey ,  że tu nale-  
*ałoby żądać k a uc y i  nazawsze i to ieszcze na trzę 
s ą  część wartości  maiątku ; przy  u ch y le n iu  się  
z»s kup uią cy ch ,  maiątki  te będą m us ia ły  pozostać  
Jv bezpośrzedniem sk a rb o w e m  zawiady wa niu ,  al-  
®o też pos tąp ić w arend ow ną ter mi no w ą dżier -  
2®wę$ że, oprócz  zm ian y  porządku da wn ie ys ze g o  w  
*dministracyi  t y c h  maią tkow ,  i  m o g ą c y c h  przez to 
*vy n ikn ąć  dla Izb S k a r b o w y c h  iM in i s te r y u m  Skarbu  
trudności ,  l e d w o  nie p r z y c z y n i  n a w e t  Zmnieyszenia

dochodów. Dla lego tenże Minister Skarbu mnie
mał:  przy maiących odbywać się targach na w y 
przedanie maiątkow poiezuickich, nie żądaiąc od 
kupujących koniecznego przedstawienia tak zna
cznych ew ikcyy, postanowić, stosuiąc się do pra
wideł względem oddawania w arendę skarbowych  
starościńskich maiątkow , iżby kupuiący składali 
ewikcye odpowiedne dwórocznemu zbiorowi pro-* 
centów od tey summy,iaka za każdy maiątek podczas 
licytacyi dana zostanie. Oprócz tego rnaiąc na u w a
dze, że w przypadku nieiawienia się życzących dla 
nabycia iakiegokolwiek maiątku poiezuickiego, na 
prawie ustanowionem Ronstytucyą 1776 roku, 
należy, stosownie do N a y w y ż e y  potwierdzo
ney w dniu 17 lutego 1826 roku Opinii Rady Pań
stwa, oddawać taki maiątek w arendę na czas ter
minowy z l icytacyi, ze wzięciem od dzierżawcy 
arendownego e w ik c y i , ale na iaką mianowicie 
liczbę lat, i iaka ewikcya powinna bydź przy tern 
żądana, ieszcze nie postanowiono; dla tego tenże M i
nister Skarbu przedstawiał Radzie Państwa, że 
dla rozwiązania napotykanych przez niektóre Izby  
Skarbowe trudności , potrzeba ustanowić na ten  
przedmiot pewne prawidła; na skutek Czego, sto
sując się także do porządku administrowania ma- 
iątków skarbowych starościńskich, które N a y-  
w y ż s z y m  Ukazem i i  oktobra 1829 roku roz- 
ktzano oddawać z publiczney licytacyi w* arendę 
od 1st 12, do 18, 24, 3o, a nawet do 5o lat; a ew ik 
cye przytem brać od dzierżawców arendownych, 
stosownie do erendownych 1806 roku prawideł, 
odpowiednie przynaymnifey dwóroczney intracie 
z każdego maiątku wyliczoney, mniemał i maiąt
ki poiezuickie w zdarzeniu konieczności obrócić 
w dzierżawę arendowną, przeznaczyć one do od
dania z publiczney licytacyi na takież same ter
miny, iakie ukazem wyżey wspomnionym dla ma
iątkow skarbowych są naznaczone; niemniey żą
dać za te maiątki i ewikcyy odpowiednich dw ó
rocznemu zbiorowi dochodow, iakie z tych maiąt
kow pod czas licytacyi będą podane. Rada Pań
stwa, po rozpatrzeniu wyżey wspomnionego przed
stawienia Ministra Skarbu, postanowiła ie Utwier
dzić; na co w dniu 27 przeszłego marca nastała 
N a y w y ż s z e  zezwolenie. Tenże Minister Skar
bu, o takowey N a y w y ż e y  potwierdzoney Opi
nii Rady Państwa, donosząc Rządzącemu Senato
wi, prosi zalecić, komu należy, dla iednostaynegó 
tego N a y w y ż s z e g o  rozkazu wypełnienia W 
tych guberniach, gdzie są maiątki poiezuickie 
funduszowe. R o z k a z a l i :  o powinnem podług 
tey N a y w y ż e y  potwierdzoney Opinii Rady 
Państwa, wypełnieniu, zalecić Izbom Skarbowym, 
zawiadującym maiątkami poiezuickiemi fundu- 
szowemi, iakoto : Kijowskiey, W ileńskiey, Miń- 
skiey, Grodzieriskićy, Podolskiey, Mohilewskiey^ 
W itebskiey, W ołyńskiey i Rządowi Obwodu Bia
łostockiego oddziału 2go, oraz P. Ministrowi Skar
bu; a dla doprowadzenia tey N a y w y ż e y  po
twierdzoney Opinii Rady Państwa do powszech- 
ney wiadomości, zalecić wszystkim Rządom Gu- 
bernialnym przez ukazy, tudzież przez ukazy dać 
wiedzieć innym Skarbowym Izbom, również PP, 
Ministrom, Woiennym Jenerał - Gubernatorom, 
Jenerał-Gubernatorom, Woiennym Gubernatorom 
i  innytn Naczelnikom Guberniy, oraz, wszystkinl 
mieyscom urzędowym; do Nayświętszego zaś Rzą
dzącego Synodu i do wszystkich Departamentów 
Rządzącego  Senatu, przesłać uwiadomienia. Dnia 
6 rnaia i 83ó foku. (z igo  Depart.) (G. S.)



K r ó l e w s t w o  P o l s k i *.
TTarszaw a  dnia 5 czerw ca. 

Postanowieniem N,CE SA R Z A  i K R Ó L A  Jmci 
z dnia jg (3i) tnaia r. b. Kapi tan  H r .  S ch lie ffen , 
Adjutant  J . K .  M. Xięcia Następcy T ro nu Prusk ie
go, mianowany został Kawalerem orde ru  L S ta 
n isław a  3ciey klassy.

-— Przez postanowienie N. P A N A  z dnia 20 ma
ja (1 czerwca) r.  b. P. de 'F reysta ed t, J ene ra ł  A d 
iutant  J.  K.  iVl. Wie lk ieg o  Xięcia B a a d -B a d e n ,  
mianowany Kawalerem o rderu  ś. S ta n is ła w a  iszey 
klassy.

— H ra b ia  M o d e n , W i e l k i  Ł ow czy ,  wyiechat  
do llossyi.

Panna Sontag  została wezwaną do F iszbach , 
gdzie w tym czasie bawić  będzie Rodzina N. K r ó 
la Pruskiego;  wyieżdża przeto dziś po 5tyin kon
cercie,  lecz obiecuje wrócić za dni 10. Znaydo- 
wała  się na wieczorze tarieuiącym u Xięcia C zar
toryskiego, Woiewody,  i wybornie tańczyła M a 
zur?.

— W ize ru n ek  H en ry e t ty  S on tag  znayduie się 
w głównieyszych tuteyszych xięgarniach po zł. 3 
i 4 do nabycia.

— Koncer t  Panny de B elv ille  na fortepianie 
będzie miał  mieysce d. 11 czerwca,

— JP.  Marcin  Z a le s k i , artysta malarz,  blisko 
od dwóch lat  zwiedzający W ło c h y  > Franc yą i 
Niemcy , gdzie pracował  przy naybiegleyszych 
mistrzach i dekoratorach scenicznych , wrócił  do 
T T arszuw y.

— Polonez, grany na balu u Dworu Nayiaśniey- 
szych Cesarsko-Królewskich Mości, w d. 1 czerw
ca 1800 r.,  skomponowany i ułożony na Piano-For- 
te, przez Karola K urp ińsk iego ,Mistrza kapeli  D w o
r u  Króle  wsko-Polskiego, w yszedł w składzie m u 
zyki  K lukowskiego. Cena zł. 1.

— D n ia  6 —
NAYJAŚruEYszY CESA RZ i K R Ó L  Jmć obda

rować raczył I W .  JXiądza Szam borskiego , b i 
skupa Chełmskiego,  stroiein duchow ny m,  podob
nym do tego, iaki udzielony został Metropolicie 
kościołów wyznania Greko-Unickiego w Cesar
stwie.

,— Z miasta M oskw y  przybył do TTarsza try 5e- 
ne ra ł  f'Voikow, dowódca zandarmeryi  Rossyyskiey. 
P rzyb yl i  takie  Radcy Stanu Tęgoborski ieneral- 
ny  Konsul  w G dańsku , i gońcem z L o n d yn u  Xią- 
żę D o łhoruki Kollegski Assesor. Wyiechal i  do 
Szlązka Xiążę He sko-Hombursk i  i Baron H u m 
boldt, a Jenera i -Adjutant  R ic h te r  do wód zagra- 
Dicznych.

— Professor Alexandrowskiego Uniwersytetu  
P.  Romuald  I lu b e  wyiechał  na ki lka miesięcy do 
F ran c y i .

— W  dniu 5o maia um arł  w K rakow ie  Paw e ł  
H r .  Grabowski, Jenerał -Leitenant ,  In spek to r  ka- 
wale ryi  Rzeczypospolitey Polskiey,  Starosta W o ł -  
kowyski ,  K aw a le r  orderu  O rła  B ia łego  i ś iS ta -  
nisław a .

.— Hrab ia  E d w a rd  R a c z y ń s k i , zwiedzający 0- 
becnie obce kraie,  odk rył  w K olonii grób R y x y , 

/ K ró lo  wey Polskiey,  który przerysować kazał. Od
kryc ie  to mole rzucić nieiakie światło na owę e- 
pokę hisloryi  naszey.

— W ir tu o z  V o erlitze r , k tó ry  tak sprawiedl i 
we oklaski ot rzymał  w tuteyszey stolicy ; iut ro  
wyieźdża, i w końcu tygodnia przyszłego da kon
ce r t  w K aliszu  , a w czasie kontraktów śto-J»ń- 
skich będzie w P oznaniu .

  \ y  C zersku  pod rozwal inami  starego kościo
ła parafialnego, niegdyś na górze przeciw zamku 
będącego, znaleziono w tych  dniacłi 6 urn, które 
w fundamenta grobu,  w głębi do 4 łokci  pod po
wierzchnią wmurowane były.  Każda urna obey- 
mowała małą ilość starożytnych popiołów, między 
któremi  dostrzeżono znaczną ilość bardzo d ro b 
nych  kostek) iak się zdaie będących szczątkami 
ptastwa. Jednę z tych urn  ofiarował znalazca U- 
n iwąrsyte towi  tu l eysze mu, a przytćm 3o sztuk 
drobney monety srebrney z czasów Z yg m u n to w -  
skich  i dąwnieyszycb,  oraz zupełny zbiór biletów 
skarbowych z roku 1794.

— D nia  7  —
N ayjaśnieysey C E SA R Z  i K R Ó L  J mć r a 

czył  nayłaskawiey Postanowieniem S n e m  z dnia

17 kwietnia r. b. mianować JPana Armand* de 
fd d rn liie lm  , Gubernatora  Cywilnego prówincyi  
Id 'a za  w W ie lk iem  Xięztwie  F inland/kiem,  K a 
walerem Orderu  Królewskiego ś. S ta n is ła w a  iszey 
klassy.

— Postanowieniem z dnia 21 kwietnia (5 maia) 
r.  b. N a y j a ś n i e y s z y  C ESA RZ i K R Ó L  J m ć  mia
nować raczył: JP .  P h ilip sborn  , Tayne^o Radcę 
Poselstwa w służbie N. Króla  Pi*iskieg<T, K a w a 
lerem Orderu  Królewskiego s. S tan isław a  5ciey 
klassy; JP.  de la  C roix, Radcę Poselstwa w służ
bie tegoż Króla  , Kawalerem rzeczonego Orderu 
l Y t e y  klassy.

— Postanowieniem z dnia 24 kwietnia (6 maia) 
r.  b. N a y j a s n i e y s z y  P A N  mianować raczył  B a r t 
na F r a n k ,  Rzeczywistego Fiadcę Stanu Państwa 
Rossyyskiego, K aw al erem  Orderu  Królewskiego 
ś. S ta n is ła w a  iszey klassy.

— Postanowieniem z dnia I f  maia r.  b. N. PAN 
mianował J P .  Olszartskiego, Podporucznika W e 
teranów czynnych,  Kawalerem tegoż Orde ru  4 tey 
klassy.

— N. PA N  udzielić raczył  medal s rebrny z na
pisem.- za  ura tow anie g inących, Mateuszowi P t a - 
szkow skiernu , włościaninowi ze wsi T a rta ku  W 
W oiew ód ztwie  Augustowskiem,  za ocalenie w dniu 
i 5 września 1829 roku życia Rozalii K ra iew sk iey , 
oraz iey dziecięciu, touącym na ieziorze O w ało- 
w ek, i za danie ra tunku B obrow skiey  inney wło- 
ściance ze wsi T a r la k a  i iey 2gu dzieciom, k tó re  
wraz z matką stałyby się ofiarą tegoż przypadku.

— Mistrz Kapel i  Dworu Królewsko-PoUkie-  
go Karol  K u rp iń sk i, udarowany został od N. P A N A  
kosztownym pierścieniem bry lantowym.

— J  W .  Jenerał  Adjutant  Baron Rożen, Dowód
ca Korpusu Litewskiego,  wyiechał  do Li twy.

— Przez Kra kow  przeieżdżał dnia 2j  maia, ia- 
dący do Warszawy Xiążę  Józ. M et tem ieh ,  b ra t  
minist ra austryackiego.

S E  T M  K R  O L E T T S  T  T T X  P  O L S  K I E  G O.
Głos JO . X ię c ia  C zartoryskiego  , S e n a to 

r a  TToiew ody, od D e p u ta c y i S en a tu  , m ia n y  w  
I z b i e  P o s e ls k ie y ,  p r z y  z a p r o s z e n iu  i e y  do p o ł ą 
c z e n ia  się  z  S e n a te m , d n ia  2 8  m a ia  i8 3 o  ro k u .

Przychodzimy W imieniu Senatu powitać  
Szanownych naszych Braci,  po długiem oddale
niu, na wezwanie łaskawego K r ó l a  , wróconych 
do tey p raw świątyni.

W i d o k  przyby łych ze wszystkich stron kra -  
iu,  wyborem współobywatel i  zaszczyconych Mę-  
ŹÓW) na któ rych  twarzach czytamy wyraz  czucia 
powszechnego, w  któ rych  postaci zda się malo
wać postać całego narodu, niepodobna, aby nay-  
żywiey każdego serca Polskiego nie przeiął.

Od ostatnich Seymowych obrad,  iakże zna
czące i niepoliczoney dla kr a iu  ważności zaszły 
wypadki.

Stracil iśmy Ustawodawcę naszego, W s k r z e 
siciela Imienia Polski,  Założyciela Królewstwa.  
Jego śmierć okry ła  głębokim smutkiem kray ca
ły, wycisnęła łzy rzewne z oczu wszystkich P o 
laków,  i razem, iak to bywa w takich  żałosnych 
zdarzeniach,  przeięła nas mimowolną niespokoy- 
nością.

Lecz ukoił  nas wspania ły Następca, szczę
śliwie panuiący M o n a r c h a ,  który dalszym ciągiem 
dobrodzieystw,  to nayłaskawszą przysięgą, to pa
miętnym Koronacyi  ob rz ędem , uświęcił  wolą 
wiekopomnego i czczonego przez Siebie Brate,  i 
raczył  dziełu Jego nowey dodać trwałości.

Zaciągnęliśmy iuż wielki  dług powinney * 
wieczney wdzięczności ku  dobroczynnemu Mo
narsze , na którego głos t roskl iwy o wykonani® 
ustaw, o tworzyły się zamknięte przez lat kilk* 
podwoie tey Izby.

Jeszc-e nigdy Monarcha nie widział  t rybu 
naszych obrad: pierwszy ra z i ezw ołn ie  i pierwszy 
raz będzie ich  świadkiem. Bodayby w nich zna
lazł same powody zadowolenia dla Siebie, same 
śrzodki czytania w sercach , odkrycia pr aw dy  1 
uszczęśliwienia ludu Swego. .

W  czasie Waszey niebytności,  dostoyni R e 
prezentanci  Ziem i Miast Polskich,  Senat nie prze
s tawał  zgromadzać się w stolicy, dnpełniaiąc swych  
kons ty tucyynych obowiązków,  i pochlebia sobie,



przez te lata t i e  u t rac ił  prawa do ufności Na- 
^ d u .  *

N ie p r z e r w a n e  ob ra d o w a n ie  obok  władz  nay-  
' ' ’yzszych Rządu ,  i częste z n iemi  s tosunki ,  po win-  
Dy coraz pomnażać  i uzupe łn iać  iego doświadczę-  
me; ważny w p r a w d z ie ,  iecz n iek ied y  gorzk i  owoc  
pozrjego w ieku  i ciągłego urzędowania .

Ale czemzB są dóyrza łość i doświadczenie,  
b e z  wiadomośc i  n i ieyscowych , bez świat ła  , bez 
Uczuć i życzeń z całego na rodu ,  w samem źródle 
c*e rpanych?  W y ,  dos toyni M ę ż o w i e ,  p rzynosic ie  
Uarn te naycennieysze p o m o c e , z k t ó r y c h  Sens t  
Bayżywiey pragni e  korzys tać .

N ie c h  połączenie Izb,  do którego W a s  zapra 
w m y ,  wyobraża  połączenie us i łowań i dążności.  
N iechay  sfeoiarzy w ieden  węzeł  wszystkie nay-  
śepsze p r z y m io ty  i własności ,  k tórami ,  śmiem p o 
s i e d z i e ć ,  że się wzaieranie poszczycić i wsp ie rać  
*Oożemy. W  n ic h  dopi ero  okaże się p ra w d z iw a  o- 
P ' o ią  narodu ,  p r a w d z i w y  d u c h  publ iczny,  pe łe n  
Umiarkowania ,  wolen od p r y w a t y ,  rnaiący na p ie r 
wszym względzie z acho w an ie  obecnego dobra ,  
dba ły  o rzeczy i s to t ne ,  wszys tk im bezpośrednio 
dotyczące,  na inne,  mnieyszey wagi ,  m nie y  też u-  
^ a ż n y ;  pe łen  uszanowania i wdzięczności  dla K n ó -

miłości  k u  oyczyznie,  i z obu ty c h  względów 
Przec iwny roz te r kom ,  osobistościom i wszys tk ie 
mu, coby  mogło bydź  nast ręczonem lub  na złe u- 
*Jjtem przez  czuwaiącą  może n i e c h ę ć ; wreśc ie ,  
r ovvnie stały,  i ak  spokoyny.

T e  sz lachetne  ry s y  pozos ta łych w domach 
b r a c i ,  p r a w d z i w e  c e c h y  całego ludu  Polsk iego,  
°dznaczaią także jego p r a w y c h  Zas tępców, i na
tchną d u che m  iedności  nasze obrady ,  poświęco
ne ie dy ni e  iego potrzeb ie  i użytkom.

A  k ied y  pr zyyd zi e  pora  rozbieran ia  s k a r g  i  
dolegliwości ,  p r zyp om nim y  sobie,  że nie ma k r a -  
lu» w k t ó r y m b y  ich  nie znano; i powierzmy ie z 
Poszanowaniem i  ufnością do b ro c i  i słuszności  
^ . róla, chcącego wiedz ieć  o wszys tk iem i  kocha-  
>ącego p raw dę .

W s z y j ą  p r a w d ą  n i c  się n ie  wyda  , ty lko  
O, co w yrzeczonem  będzie bez namię tności ;  któ-  

*8, skoro g ó r ę  bierze,  budzi  na ty chm ia s t  podey-  
fzen ie ,  zn iw eczą  możność p rzekon an ia  i p r z e c iw  
Bobie inne  namiętnośc i  wyzywa.
, . p r a w d ą  w ię c  sumienną  i spokoyną ,  z p o 
święcen iem się dla k r a iu ,  z  w ie rnośc ią  dla K r ó l a  
w  sercu ,  póyd źmy razem pr zed  T r o n  Jego ,  s ł u 
chać  s łów Jego O y c o w s k ic h  i złożonego M u  s p r a 
wozdania  R z ą d u  ; zawsze gotowi oddać  dz ięki  i 
chę tn ą  sp rawied l iw oś ć  użytecznym zamiarom i po
m y ś l n y m  sku tkom ,  o n i edogo dnych  zaś, lu b  zbo
czonych , p rzes trzedz  podłu g  ścisłey powinności ,  
*ecz z oczekiwaniem;  iż się dadzą sprostować  przez 
Rząd  z r o d a k ó w  złożony,  i pod B e r łe m  M on arc hy ,  
Który wśrzód Swoiey  p o t ę g i , p a ła  miłością l u 
dzkości i dobra  powszechnego.

U radu ie  się Jego  wspania łe  se rce ,  k iedy  na- 
®ze p ra c e  szczęśl iwemi dla k r a iu  będą  uw ie ńc zo 
ne sk u tk a m i .

Dos toyni  M ęż o w ie ,  raczcie w y ba czyć ,  ieśl im 
*ię zadługo rozwodził .

Po w o d o w a n y  ch ęc ią  w y ra ż e n ia  w in n e y  czci 
Naszym cnotom i św ia t łu ,  nie mogłem na sobie 
Przemódz , aby m  pr zed  tą  Pr z e św ie tn ą  I zb ą  nie 
Wyznał naszego także naymocnieyszego p r z e k o 
nania, że Irzyuiaiąc się s ta le  szczerych  i p ro s ty ch  
°ałego na ro du  zssad i życzeń,  po t r a f im y,  da Bóg, 
8Eczęśliwie o tw or zyć  zaczynaiący się zawód Sey-  
Ulow nowego panowan ia ,  i zachować  nada l  pneie-  
®*aiącą nadzieię,  iż niemi,  pod w p ł y w e m  W y s o -  
biey mądrości  K róla, ustalą się i uświetnieią  prze
b a c z e n i a  naszey o jczy zn y .

M o w a  J f V .  M ostowskiego, S en a to ra  W o ie -  
n'0(ł y ,  M in i s t r a  S p r a w  IV e w n ę tr z n y c h  i  P o lic j  i, 
^Jana na p ie r w s z e y  Sessy i  S e y m o w e y  w I zb a ch  
łą c z o n y c h )  dnia  28  rnaia i83o roku.

( C i ą g  d r u g  i.)
A d m i n i s t r Ac i r A W e w n ę t r z n a .

,  T r z "  lata m i e r n y c h  u r o d z a i ó w ,  i zdarzono
m n i t y  lub  więeey  znaczne,  podniesienie  ce-  

g-t > zwłaszcza naysz lacha ln ieyszego g s tu n k u  zbo- 
a> u ła t  wi ło o d b y t  da w n ie y  nagromadzonego z iar 

na, a eźywia iąó  p r z t t ó  chwilowo | Mf lćhę rolni
ka, dowiodło  mu  pr zy n ay m n iey ,  iż znoie iego n ia  
zawsze do pomnożenia  ty lko  t r o s k ó w  s łużyć  m u  
niaią, iż s topniowo wzras tająca  ludność,  w y m a g a ć  
musi  obfi tszych  żywnośc i;  i że r o ln ic tw o  zos tanie  
zawsze ź rzódłem użyżniaiącem wsze lk ie  ro dz a i e  
pr zemy słu .

Urządzenie  przy teru k r e d y t u  pnbl icznęgo,  i  
zaprowadzeuie  l istów zas tawn ych ,  uwoln iwszy  zna
czn ie j s zą  część własności  z iemiańskich  od cięża
r ó w ,  k t ó r e  ie o b a r c z a ł ^ ;  nada jąc przez to r u c h  
kapi ta łom,  od d ługiego  czasu bez użyt ku  leżącym,  
s p r a w i ł o  dz ie lną  pomoc,  k tóra  no w ym  i powsze
c h n y m  popędem,  każdą  gałąź gospod ar s tw a  oży
wi ła .

Le cz  ty lk o  klassa właściciel i  i d z ie r ż a w có w  
wieczys t ych ,  czytać  i pisać umie iącyc k ,  widocz
n ie  korzys ta ła  z tego zbawiennego poruszenia  ; a 
lubo  słusznie i p r zy jem nie  iest  wspo mnieć ,  iż w i e 
lu  właściciel i  z iemiańskich  p r z y k ł a d a  się do u l e 
pszenia b y t u  sw oic h  włośc ian  pańszczyźnianych  , 
c i  wszakże,  pozbawieni  w ogólności p i e r w i a s t k o 
wego oświecenia ,  zostaią aż nadto w y s ta w io n e m i  
do t kn ięc iom  nędzy i wys tępku ,  k t ó r e  są n i e u c h r o n 
n y m  sku tk iem c iemnot y .

W e  w szys tk ich  iedna k  W o i e w ó d z t w a c h ,  c h o 
c iaż w n i e r ó w n y m  s tosunku,  w idok  u p r a w y  i za- 
b ud  ow ad  ro ln ic zyc h  staie się co r o k  porządnie y-  
szym i ba rd z i ey  p r z y j e m n y m .  Rozmnożenie  b y 
d ła  wszelkiego rodzaiu,  a szczególnie owiec  u le 
pszonych  , spiesznie postępuje .  T y c h  l iczba ies t  
p r a w i e  podwoiona ,  i mało  znayduie  się własnośc i  
z iem iań ski ch  dog odnych  ich  h od ow an iu  , w k tó -  
r y c h b y  nie u t r z y m y w a n o  s tosun kowey ilości m e 
rynosó w czystych ,  lub  metysów.  Z t ą d ,  mimo w z r a -  
s taiącey l iczby f ab r y k  su ki ennyc h ,  bezcenność w e ł 
n y  czuć się daie.  Lecz i leż w  os ta tn ich la tach ,  
popęd w tey  części gospo da rs t wa  wieyskiego,  n i e  
przy łożył  się do osłodzenia t r os kó w  ro ln ika ?  P o 
dzielając los wspólny  ro w ie n n ik ó m  swoim w E u 
ropie ,  nie  razby  się b y ł  w y r z e k ł  i p r acy ,  i zaufa
nia w hoyności  ziemi, gdyby się nie  uyrza ł  p o k rz e 
p io nym swey w e łn y  odb ytem  do l ic znych  r ę k o -  
dzielni ,  k tó re  za da ny m  p r z y k ła d e m  od R ządu  po-  
ypstawały iakby  uroczc ie ,  i ożywia ły  n ieiako ,  za
m iany  h a nd lo w e  z Ces ar s tw em Rossyy skiem , za 
pośrzednic twem k u p c ó w  tego P a ń s tw a ,  su k n a  n a 
sze aż do Ch in  przenoszących .

T a k  więc  pos tęp zak ła dów p rz e m y s ło w y c h ,  
czynnie  wśpie ranyc h ,  wznosi ł  miasta,  o ż yw ia ł  s to 
sunki  towarzyskie ,  pomnaża ł  ludność,  t w o r z y ł  k a 
p i ta ły ,  i zw raca ł  do ś ro dka  kra iu,  obieg go t o w y c h  
pieniędzy,  k tór e  d a w n ie y  t rzeba by ło  oddawać  ob
cy m ,  dla spr owadzenia  roz l icznych  p rz e d m io tó w  , 
iuż teraz  n iezbędney  pot rzeby ,  a i ak ie  dziś w k r a 
iu  naszym w y r a b i a n e ,  służą n a w e t  po części d o  
znacznego w y w o z u  za gran icę .

K r ó l e w s t w o  to, k tó r e  w  i 8 i 5  r o k u  za ledwi e  
sto wa rsz t a tó w  poślednie ga tu n k i  sukna  t k a i ą c y c h  
zawierało,  dziś ich posiada przesz ło sześć tysięcy,  
por us za ny ch  w>odą lu b  pa rą ,  za pomocą  w y d o s k o 
n a lo ny ch  m ach in ,  w  niczem nieus tę pu ią cyc h  n a y -  
lepszym zakładom zagran icznym tego r o d z a i u ; * 
dostarcza co ro k  przeszło siedm mi l ionów ł o k c i  
sukna ,  we  wszys tk ich  ko lo rach  i g a tu n k a c h  sza
cowanego.  I n n e  w y r o b y  w e ł n i a n e ,  iako t o :  ka-  
źm ie rk i ,  s u k i e n k a ,  f l a n e i l e ,  m u l t a n y ,  C z e r k a s y ,  
kob ier ce  i t. p. p r zy k ład a j ą  się także  do r u c h u  
handlowego między  d w o m a  N arodam i  i e d n e m u  
b e r ł u  podległemi .  W  istocie , w e łn i ane  te t k a n 
k i  są po nie kąd  ie dynem i  towarami)  k tó re  K r ó l e w -  
s tw o iest w stanie da w ać  w  zamianę l iczoych  p r z e d 
miotów z Cesars twa  o t r z y m y w a n y c h  , i ak iemi  są 
w y r o b y  bawełn iane ,  j e dw abne ,  p łótna lniane  i k o 
nopne ,  żagle, skóry,  pap i e ry ,  kruszce,  b lachy i n a 
rzędzia żelazne; po rce l an y ,  faians,  wosk,  świec e  ja 
rzące,  oleie, smoła,  żywica,  r y b y ,  zw ierzyna ,  w o 
ły ,  masło, rozmai te  żywności)  chmie l ,  zboże, i i n 
ne p r z e d m i o t y ,  od k i l ku  lat  n a p ł y w a i ą c e  do s to
l icy naszey, p r zy  łatwości  p rzewiez ien ia ,  i aką  no
we  drogi  nasze podaią.  Ścisła kont r o la  dozoruia  
te s tosunki  handlowe,  upomina iące  się wszakże o 
n iek tór e  u ła twien ia ,  k ló r eby  ró w n i e  i wza iemnie  
b y ły  korzystne dla o b u d w ó c h  k ra ió w.

Chociaż w ykonan ie  w ie lu  z po wyższ ych  przed-



miotów,  iuż iest także poniekąd zaprowadzone lub 
rozszerzone w K ró lew s tw i^  , iednakże te po czę
ści nie wystarczają na iego potrzeby;  a mnoga ich. 
liczba, będzie zawsze, bądź wyłącznie-, bądź obfi- 
c iey  i po niższych C8nach ,  z Cesarstwa w pro w a
dzana.

Z tern wszyslkiem dosyć znaczna ilość w a r 
sztatów dostarcza iuż i u nas wyrobów bawełn ia
nych  i lnianych;  n iektóre wielkie przędzalnie w 
ty m  rodzaiu zaprowadzają się podług naynowszych 
udoskonaleń.  Różne rękodzieinie na prawym brze
gu W is ły  na.wet, chociaż z trudnością i pomimo 
mnogich przeszkód, wzrastają.

Ostatnia wystawa licznych przedmiotów prz e
mysłu  narodowego dostatecznie poświadczyła ie
go postępy. Dowodzi ona rozszerzenia potrzeb to
warzystwa,  nakazujących tę użyteczną pracowitość, 
k tó ra  iest naypewnieyszą  rękoymią porządku, spo- 
koyności i zalet społecznych.

Przemysł  i handel  dzielnego wsparcia dozna
ły ,  w skorey budowie dróg bitych,  które iuż po- 
k ry w a ią  przeszło i 58 mil, po i 5 na stopień. Zna
czny ten postęp szczególaiey przypisać n a l e ż y , 
sposobom oszczędnieyszym od dwóch lat w budo
wie  dróg zaprowadzonym, za pomocą których’ mo
żna było w ciągu zeszłego lata otworzyć dla u- 
i y t k u  powszechnego całą drogę od W a r s z a w y  aż 
do N iem n a , pomimo wydmów piaszczystych, t rzę
sawisk,  i braku materyałów,  aż nadto częste t r u 
dności przedstawiających na większey części tey 
przest rzeni.

Droga z W a r s z a w y  do P o z n a n ia , ukończo
na  aż do granicy Fruskiey,  wymagała  równie  t r u 
dnych i kosztownych robot,  iakiemi także były m o 
sty na rzece W a r c ie  pod K o łem  i K oninem .

Liczne i ozdobne budynki  wzniesione przy 
tychże  drogach na pomieszkania dla służby, ota
czają się sadami drzew owocowych i leśnych.

T ak  więc skorzey, niż się spodziewać można 
b y ł o ,  pośpiesza to ważne ulepszenie , z&spolaiące 
iuż handel  Zachodu i Wschodu  nad rzekami l iu '  
g iem  i N iem nem ', wpływ  ztąd na postęp przemy
s łu naszego i wewnętrznego ru chu  , iest poświad
czony zadziwiającą przemianą okolic, temi droga
m i  przerzynanych, i w ostatnich latach tak nagle 
przyozdobionych.

Mierność myta pobieranego przy rogatkach 
dróg bi tych,  handlowi  uciążliwości nie przynosi; 
lecz to myto nie zdołało dotąd pokryć  kosztów na 
i ch  ut rzymywanie ,  k tóre  ieszcze w roku zw ycza j 
nym  do 6000 złotych na milę wynoszą. '

Drogi poprzeczne starannie są po Wo jew ódz 
tw ac h  naprawiane,  i ulepszenie ich  iest widoczne.

Lubo  roboty około czyszczenia rzek, nie by
ł y  z pośpiechem posuwane,  z powodu niedostate
cznych  iunduszów,  iskie na ten przedmiot  prze
znaczyć można było; iednak znaczna ilość tam, u- 
b i tych  nad W is łą , za pomocą właścicieli  nadbrze
żnych,  przyłożyła  się do meiakiego zabezpiecze
nia  brzegów i ułatwienia spławu.

W y k a z  statystyczny miast i wsi Królewstwa ,  
z wyszczególnieniem dymów,  mieszkańców, ich za
t rudnień,  sposobu do życia, i innych szczegółów 
do tego przedmiotu ściągających s i ę , ułożony zo
stał w roku  1828. Przy t rwsiącym pokoiu i nie
ocenionych iego dobrodzieystwach, wzmagaiąca się 
ludność ogólna wynosiła na początku roku i82Qgo 
4,088,289 głów, nie licząc woyska; pomnożoną więc 
od 1823 roku,  o 583,983 głów została. Ztąd w y 
nikło  także więcey dokładności w rocznych spi
sach poboru woyskowego , i więcey równości w 
rozkładzie dostawy rek ru tów.

W z r o s t  i postęp miast Królewstwa,  nie za
t rzymały  się od ostatniego posiedzenia: budowle p u 
bliczne,  mieszczące W ła d z e  Rządowe,  Ratusze,  
l iczne domy pry wa tne  , młyny  parowe , brow ary  
angielskie; wznoszące się obszerne zabudowania na 
przędzalnie,  na wyrabianie cuk ru  z buraków,  mo
sty t rwa łe ,  nowe i brukowane ulice, bądź iuż w y 
konane lub w robocie będące, dowodzą ich k w i 
tnącego stanu. Osobne wydziały ciągle są wyzna
czane na mieszkanie ludaości l y d o w s k i e y , która 
w całym kra iu ,  głów 584,265 wynosi.

W a r to ś c i  w Towarzystwie  Ogniowem sto
pniowo się pgmnażaiące,  dochodziły w r ok u 1829

do 42otooo,ooo złotych, i powiększyły się były 
ostatnich latach o 108,000,000 złotych.  To warzy 
stwo to w ypłacdo  w tymże czasie różnym pogo- 
rza łym właścicielom w miastach i po wsiach z gó
rą  10,000,000 złotych. Rachunkow ość porządna 
i działania iego, zasługują na pochwałę.

Ludność W a r s z a w y  wynosiła w roku 1829, 
i 56,554 głów, n ierachuiąc załogi woyska,  z którą  
dochodzi do i 5o,ooo dusz; powiększoną przeto zo
stała o 20,000 głów od ostatniego posiedzenia Sey- 
mowego. Liczba żydów wchodzi wto ,og łó« .  5o,446.- 
Dochody miasta są coraz lepiey uporządkowane* 
a przez to pomnożone. Lecz wyda tki  iego powię
kszyły się stosunkowo. Wystawiono  ki lkaset do
mów,  a między niemi, po większey części znacz
ne budowle.  Oświecenie ulic ciągle się dosko
nali.  Dla zaradzenia niedogodności bruku  z o k rą 
głego krzemienia,  wiele głównieyszych ulic, usła
nych  zostało łamanym kamieniem g r a n i t o w y m , 
podług sposobu M a ca d a m a . Dotąd doświadcze
nie, dogodnóść ich  stwierdza ; lecz kosztowniey- 
sze ich utrzymanie,  oraz wybrukow anie  nowe p l a 
ców i ulic, dało powód do równieyszego rozkładu 
poboru brukowego.  Wznies ienie nadbrzeża przy 
W iś le  z ciosowego głazu, i rozległego Teat ru ,  za
rządzone przez Nayiaśnieyszego PANA, na przed-'  
stawienie Jego Namiestnika,  bez prz erwy  się w y 
k o n y w a ;  ale ponieważ te dwa wielkie przedsięj  
wzięcia, wyroagaią znakomitych kosztów, k tó rych  
roczne dochody miasta nie są w stanie dostarczyć,  
Urząd Municypalny,  w skutku upoważnienia K r ó 
le wskiego,zaciągnął w  Banku Polskim pożyczkę, u- 
morzyć się w ciągu 16 1st tnaiącą.

Pomnożona ludność i stosunki * p ra w ym  brze
giem W is ły , iako' też z Cesarstwem Kossyyskiemr 
przynagl i ły do postawienia drugiego mostu p ły -  
waiącego, w położeniu dozwalaiącem wjazdu pod 
górę i przystępu,  n ierównie  wygodniejszych,  iak 
u  dawnego

Ins tytut  agronomiczny, zaprowadzony w  M a -  
rym oncie, stale rozmai tym gałęziom rolnic twa do
starczał uczniów,  dostatecznie zawiadom ionych ,  
nie tylko w nauce ogóloey, ale w odkryciach i u- 
lepszeoiach nowych,  k tóre w Ins tytucie  są w y k a 
zywane' i praktycznie dochodzone. Dostrzeżenia 
s twierdzone doświadczeniem, są zbierane i um ie 
szczona w Pamiętniku Ins ty tutu  pod ty tu łem C e
res, dowolnie wydawanym,  a którego iuż ogłoszo
ne poszyty, zasłużyły na znawców pochwały .  O- 
prócz wyższego Ins tytutu ,  Szkoła ubogich dzieci, 
ekładaiąca się z 00 uczniów, kształci nader uży
tecznych w y c h o w a ń c ó w , k tórym od pierwotnego 
wieku wpaia zamiłowanie p r a c y ; a udzielaniem 
wiadomości praktycznych , byt  im pomyślny na 
przyszłość przysposabia.

Szkoła śpiewu,  w W a rsza w ie  założona, pod 
kierunkiem biegłego Mistrza, dowodzi iuż, ile pod 
tym względem wydołać mogą nauka i wytrwałość,- 
w kraiach nawet,  gdzie ostrość strefy, piękne gło
sy rzsdkierni czyni.

Zakład stada Rządowego, wzorowo ut rzymy
wanego w Janow ie, przykłada się znakomicie do 
ulepszenia rodu koni, rozprowadzaniem corocznem,' 
dobranych ogierów arabskich i angielskich w dzie
sięciu stacyach kra jowych.  Mieszkańcy coraz wię
cey z tych urządzeń korzystaią; a ogół p ięknych 
klaczy i koni, prawie  wszystkich iuż na mieyscU 
wychowanych,  wynosi w Janow ie  z górą 600 sztuk-

Przedstawienia Rad W o i e w ó d z k i c h , udzie
lone za pośrednictwem Kommissyi Rządowey 
Spraw W e w n ę t rz n y ch ,W ład zo m  właściwym,  zrzą
dziły ząwsze, w razie nawet ,  gdy im nalychmia<(; 
zadosyć uczynić t rudno było, ten zbawienny sku
tek,  iż zwracały  uwagę i zastanowienie Riądu 
przedmioty,  często , dobro powszechne znamieoi- 
cie na względzie mieć mogące.

Uporządkowanie zaległych rach unków  z da
w nyc h  magazynów zboża , aż do czasu ich zantr 
knięcia,  iuż prawie  iest ukończone.

( D a lszy  ciąg n a stą p i.)

Iz
I z b a  P o s e l s k a .  ’ 1

Na dniu onegdayszym po zebraniu się i t .o f  
Poselskiey około południa, Xiążę Minister  P r z j*

DODATEK



D O D A TEK  P IE R W S Z Y  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. CG.

W iln o  dnia 2 Czerwca v. s. i 83o roku.

O g ł o s z e n i e  p o  r a z  Zci.
P  o d  r  a  d  y .  5 Ryzki Ekonomiczny K om itet drógK om -

5 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg K om - niunikacyi ninieyszem w zyw a życzących z pa-  
tennikacvi ninieyRzera w zyw a życzących z pe- w nem i i dostatecznemi ewikcyam i na targi w  
W nenii i dostatecznemi ew ikcyam i na targi w  nim cg , 3 o i 5 i  dnia teraźniejszego mca ma- 
him 27, 28 i. .29 dnia ter. rnęca masa odbyć się ia odbyć się tnaiące, na dostaw ę dla rang niż-* 
toaiące na dostawę wciagn całego lata dla ro- szych Okręgn VII dróg Kommunikacyi sukna,  
bot IV Dyrekcyi W indaw sk iey  w odney Kom- wyrażonego w żałąozo^ey tu wiadomości; na ia-  
bntuikacyi różnego rzemiosła dziesiętników a kow ą dostaw ę maią być obiawione przy tar-  
tnianowicie: ciesielskich 5 , malarskich ,5 , ka- gach i yvzory,
*niemarskich 5, i stryoharskich 2, z przyięciem  
Sniiey cen iuż odkrytych za ciesielskiego dzie
siętnika po y 5 rubli i strycharskiego 7 0  rubli 
as*ygn. na miesiąc.

Za Sekretarza Masłów.

Za Sekretarza M asłów .

5 Ryzki Ekonomiczny K om itet dróg Kom-  
^nnikacyi. ninieyszem w zyw a życzących z pe-  
'rnemi i dostateozncmi ewikcyam i na targi 27, 
s 8 i 2g duia teraźnieyszego maia mca, w  tym 
kom itec ie  odbyć się maiące na dostaw ę arn- 
biunicznych rzeczy, w ed le  przyłącsoney ta  w ia
domości , dla umundurowania niższych, rang 
ł>rzy tym  Komitecie nayduiących się.

Za Sekretarza M asłów.

W iadomość rozmaitego 'sukna, potrzebne
go dla umundurowania rang niższych Okręgu 
V II  dróg Kommunikacyi.

W  lepszym gatunku. 

Szarego fabrycznego . . .
I .zornD r r t \Czarnego . . .  ...............................
Szarege włościańskiego szerokością 

1 arszyn i 4 wiersz. . .
Ciemno-zielonego . . . . . .
Szarego gwardyyskiego . . . i 
Czarnego . . . . . , . . . 
C ie m n o - z ie lo n e g o ......................

Miara.
arsz. wier
i64 i3
152 8 J i  S3

i 5
642

5o
4

53

1 0 2 *12 S a
9

1 ?3
8

Z * Sekretarza Maslow.
Wiadomość Aniniunicy yriych rzeczy potrze

bnych dla umundurowania niższych rang, nay-
'hiiących się przy Ryzkini Ekonomicznym Ko-
jjUecie dróg Kommunikacyi.

SH Miara.
O*CA- arsz. wier

Sukna szarego fabrycznego : ■— ” 16? ~8~~
gwardyyskiego , . — 6 4  1

—  ciemno-zielonego gwar
dyyskiego . . . . — 12 —

— swiatło-zielonego . . — — 1 O s-* u 3 0

— czsrnego ....................... — 1 5 ł n
Płótna podkładkowego . . . ■ — 99 4

— koszulowego . . . . — 54 ---
Flamskiego płótna . . . . — 9 ---
Rawenduchu ............................ — J9 ---
Karaziei ciernno-zieloney . . — x4

| Botów paradnych . . . . 8 [>ar. --- i

3 Ryzki Ekonomiczny K om itet dróg k om -  
mnnikaoyi ninieyszem w zywa życzących dosta
wić d la  robot V Dyrekcyi W indaw sk iey  w o 
dney kominuuikaeyi do ślazów  N. X ,  X IV ,  
X V I i X V II do 80 sążni kubicznyoh mchn, 
i wziąć takow ą dostawę za cenę mnieyszą od  
ofiarowąnęy po rubli i 4 kop. go za sążeń; ia k o -  
wi zechcą przybyć na ostateczny przetarg, w  
dniu 3 o teraźnieyszego maia odbyć się tnaiący, 
z pewnerui i dostatecznemi ewikoyami.

Za Sekretarza M aslow.

Za Sekretarza Maslow.

5. Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg kom
munikacyi ninieyszem w zyw a życzących z p e w -  
nemi 1 dostatecznemi ew ikcyam i do targów , w  
nim dnia 29, 3o i 3 i teraź. mca maia odbyó 
się maiąeycb: 1) na przewiezienie dostawione
go balastu 7. przychodzących do Rygi okrętow,  

3 Ryr.ki Ekonomiczny K omitet dróg K om - w  ° S ^ °  1000 sążni kuhioznych od d om a
fcotraikacyi uinieysićm w zyw a życzących dosta- BC-azy, lezącego na fortkomeckiey Dambie, do 
■Wić różnych sukien, wyrażonych w  załączoney sK^wiącey się grobli, z nasypaniem do w od y  i 

wiadomości dla rang niższych W ind aw sk iey  zr°Ęieniem spadzistości; 2) na wyłożenie pochy-  
'Vodney Kommunikacyi; iakow i zyczacv i zechcą 0<* s lrouy morza w e  trzy rzędy dzikim ka-
Przybydź dla targów, w  dniu ag, 3 o i 5 1 tera- Bl:8niem ca  m chn; takoż w ystaw ić most ka-
żuioyszego maia odbyć się maiąeycli, z pew ne- mienny na Dambie z własnych materyałow; 3) 
*bi i dostatecznemi ewikcyami , do czego na na wystawienie po obu stronach grobli z drze-
1 . 1 1 t . Itr a  r b Kn * a r nn>» «  n Hnnt>«T a m  n ! » .  .1  • ^ f  . . . l intychże targach okazane zostaną i wzory.

Za Sekretarza Masłów.
Wiadomość rozmaitych sukien, potrzebnych 

Ma umundurowania rang niższych W indąwskiey  
Wodney Kommunikacyi.

Sukna fabrycznego w lepszym 
gatunku.

C i e m n o - z i e l o n e g o ...............................
— — gwardyyskiego. . . .

Czarnego .  ............................ ....
7* 1— gwardyyskiego . ■ . . 

Ciemno-zielonego. . . - . . ,
Szarego .................................... .....

— gwardyyskiego .

M i a r a .

a rsz. w i e r

5 5 g 3
2 8

i 3 6 •i ? k
— 10

2 9 CO W
l- Cf
H_

1 2
4 .

du Sekretarza Maslow.

\va skarbowego paręczy i pomalować ie farbą 
ołeyną, która powinna bydź od podradczyka, 
i 4) na dostawienie do tey grobli do 100 sążni 
kubicznych małego dzikiego kamienia. W a r u n 
ki do tych robot będą okazane przy targach.

' Za Sekretarza Masłów.

3 Sprawuiący obowiązek Kontrolera P ań
stwa , z powodu podawanych do niego proźb, o 

. nayprędsze rozpatrzenie w Kontroli Państwa  
prywatnych pretensyy , co do lihwidacyynych roz
rachunków, ninieyszem obwieszcza wszystkich ma-  
iących do skarbu iakowe pretensye , ze rachunki 
o nich weszły do Kontroli Państwa z M inisteryum  
Woiennego w drugiey połowie 1829 roku po wig-



kszey części n ie  za czę te  rew idow ać ze  w końcu  1829 
roku , za  osobnem rozporządzan iem  S p fa w u ią c e g o  
obowiązek K ontro lera  P a ń s tw a , p rzystą p io n o  do re
w izy t, która się  tez u sku teczn ia ;  sądząc  z  w ie lcsk ład -  
ndści tego d z ie ła , z  za  da w a ! a i  a cy m  p o śp iech em , i  i e  
p r z y  la k iem  ro zp o rządzen iu  pozosta łe p ieterisorom  
cierptUwie oczekiw ać ukończen ia  i  obw ieszczenia o 
tern w sw oim  czasie p r ze ć  g azety . N in ie js z e  ogłosze
n ie  c zy n i się w  za m ia rze  zaspokoien ia  w szystk ich  
p re ten so ró w , Łe o p rzy są d zo n e  irn za dość -u czyń  :e -  
n ie , odbiorą oni z  p i ocen tam i na  m ocy ustaw , i  ze  
w sze lk ie  w  tych  spraw ach  s ta ra n ia  w  K o n tro h i  
P a ń s tw a  u zn a ią  się zu p e łn ie  niepolrzebnem i-

P u b l i c z n a  p r z e  d a  %.
5 Mohilewska Izba Powszediney Opieki, 

ogłasza, \ i  w niey przydawać się będzie od
dany u a ewikcyą za uchyb irniem tefu.inn ma
jątek zmarłego Radzoy Dw ora  Mateusza Szul
ca w  Brtbinowickiai powiecie wsie : Nowosiel- 
cow 12, Timoszenok 35 i Nowosioła 3 1 w o- 
góle 78 rewizyy nych dusz, ze wszelkiemi przy* 
należytościaiiii, ziemią i wszelkiem na niey za
budowaniem za nieopłacenie długu za pożycz M  
11,700 rab .  we 4 miesiące od poinieyszego wy
drukowan ia  w gazetach.

W  obowiązku Sekretarza M. Sofronowicz.
Kollegialuy Rej -stralor Romanowski .

Kaucelarzysta  (Juoszko,

P o z e w .
5 W e d le  Ukazu JEGO IM P E R A T O R SK łE Y  

MOŚCI Suinowładnącego Całą  Rossyą etc.ete.etc.
/  Urodź. Lnngiuowi Karawaiowi Lekarzowi 

pozew loco per  gendae execut ionis przed Sąd 
Grodzki P tu  Wileń.  na kadencyą maiową wy
nosi się w rel 'ercneyi do dekre tu  niestannego 
w  roka i 85o inaia 16 dnia otrzymanego i da l 
szych dow odow  z powództwa UUr. Antoniego 
i Heleny Pinińskicb Kapi tanów Woysk  Polskich 
oto obżałny w  r. 1826 tri ca augusta 5 dnia na 
oblig pożyczyłeś a  żałł. rub.  srebr. 5 1, któro 
w  roku 1827 raca jauuar. 1 dnia oddać przy
rzekłeś  opisniąc ewikcyą na funduszach rakio 
masz i mieć będziesz. Lecz gdy dotąd  nie uiści
łeś sif * długu i pozwany do Sądu miałeś się 
niestannie, żałłey przeto powtórnie  pozywaiąc 
obzał.  proszą Sądu o nakazauio warować obżał. 
locom s'andi,  pocrem sądzenia ua obzał. i iego 
wszelkich funduszach gdziekolwiek okazać się 
maiących rub.  srebr .  5 i * procentem i expen-  
sem prawnym, koudeuiuowaniem się zwiększo
nym, W naybMszym terminie z wolnym zaię- 
ciecn wszelkich funduszów przez extenuatią 
aresztowaniem osoby i funduszu ruchomego li- 
cytacyi i sku tków prawa S ta tu tu  Lit.  art.  98 
z Roz 4 rozciągnienia, oraz tego decydowania 
eo wsprawie dowiedzionym będzie S. M. Z.

R o k u  i 83omca maia 19 dnia woźny świad
czę, iż kopią tego pozwu z orygiuał*ni zgodną 
w  sprawie UUr. Antoniego i Heleny Pinińskich 
Kapi t .  W .  Pol. po Ur. Longina Karawaia  L e 
karza niewiadomego z mieysoa przebywanja ie- 
dnę  do drzwi Sądowych przybiłem u drugą do 
Gazety Kuryera  Li t .  dla oełoszenia podałem i 
o rozprawie przed Sędem Grodzkim Wileń.  na 
roczkach maiowych lub w e x t r a k a d e n c y i zawia 
domiłem.

Tomasz Czerwkowski  woźny Sądu  Grodz
kiego P tu  W i leń .

Ro k u  i 83o mea maia a* d. Przed  Ak ta 

mi Grodzkieoii  P tu  'Wileńskiego, s tawaiąc oso
biście woźny w górze wyrażony takową i«ila- 
ćyą podanego pozwu urzędowi/a seznał, Piz j"  
iąiem Tomasz Stenipkowski  Regent  Grodz. Wil .

Dozv.ala się drukować ,  VYilno 1800 d. 2^ 
main. Cenzor L .  Borowski.

O ś w i a d c z e n i e .
3 W  D odatku  K u ryera  L itew skiego  N .  62,  

P a n  Ig n a c y  Sa rn eck i o św iadczy ł iuk ie  m a  kap i
ta ły ,  i  ska rży  m ię  o n ie w y p łu łę  ta ko w ych , zam iar  
p u b lik a ly  n iedoścign iony , a. nada n ie  ty tu łu  ośw iad
czen ia  zu p e łn ie  iest n ieodpow iednie  , ośw iadczać  
c z y li  m a n ife s to w a ć  kogo m ożna  tyłki) p r z e d  w ła 
śc iw ym  urzędem  g d zie  i  kara  za  zm yślone za rzu 
ty  n iechybn ie  w ym ierza ć  się p o w in n a ; Sarnecki 
ie ie l i  m a  rze te ln ą  należność u rea lizo w a n ą  m oim  
dokum eutern  i  postanow ien iem  Izb y  S ka rb o w e j J łri-  
leń sk iey , n ie  p r z e z  a w iza cyą  a le w łaściw ą  koleią  
sa ty s fa k c ji na m a ią tk u  szukać p o w in ie n , ie ie l i  zaś 
braknie  dowodow do okazania  ia k i m ógł k iedyko l
w iek  p o siadać  fu n d u s z  i kom u ony k red y to w a ł , ie 
i e l i  od roku  18 • 1 p o  la tach  blisko dwudziestu, 
opoźn ił się w ym yślić  p r e te n s ją ;  tego K u ry  erem  L i 
tew sk im  n ien a d sta rczy . ' S a rneck i n ieobjnw ia  do 
m n ie  in n e j  p re te n s ji  iak  tylko z  fo lw a r k ó w  D u b i-  
now a i  A ie w iar owa. W ie d z ie ć  po trzeba  ie  p rze d  
osta tn ią  w  k ra in  w oyną  S arnecki p r zy ię ty m  by ł 
na  obow iązek dysponenta , a g d y  rych ło  p o tem  w y
d a liłe m  się z k r a in , sta ł się m i  P a n e m  tych fo l 
w arków  bez W zględu iż  roczna in s ta la c ja  iemU  
d a n a  ukończyła  się; p o  pow rocie  moim  zza  g ra 
n icy  knu lazłern  tylko  m nóstw o ra cyy  na nieokaza— 
n ie  in tr a t  i  na  zu p e łn e  zn iszczen ie  fo lw a rk ó w  , 
zg in ę ły  k ilku le tn ie  in lra ty  i S a rn eck i dysponent w  
G łów nym  W ile ń sk im  K om itec ie  u zyska ł d la  siebie  
św iadectw o  o uczyn ionych  p rze z  w oynę szkodach  
na  ru b li srebr. 5577 /  w  ta k ie j  będąc p o ry c y i p r z y  
o d da len iu  się  a n i p ó ź n ie j  w  Ciągu la t k ilku n a stu  
n ie  m ia ł  do m n ie  ż a d n e j  p r e te n s j i , a  dopiero a w i-  
zu ie  że  do S ka rb u  p u b licznego  o p ła c ił za  m n ie  
ru b li sr . 7 8 3 0 .  M iia m  rzetelność lego don iesien ia , 
lecz n ieżą d a n ie  onych po w ro tu  ła tw o  p rzeko n yw a  
ia k i b y t obow iązek Sarneckiego  i  czy ie  b y ły  p ie 
n ią d ze ; d a iry  p isze  S a rn eck i że  kom m issya ra ch u n 
kowa a  następn ie  Izba  Skarbow a W ile ń sk a  p r z y 
zn a ła  ie m u  do zw ro tu  ze skarbu m oiego rub . sr. 
2 4 9 2 , oraz sum m ę za św ia d ec tw em  G łownego K o 
m ite tu . Z a sta n o w ić  się n a le ży  czy  m ogła bydź kom
m issya  na ro zrachunki m uie z Sarneckim ? czy m o
g ła  Izb a  Skarbow a rozpoznaw ać stosowaną-do m n ie  
p rze z  Sarneckiego  p r e te n s ję  i  p rze zn a cza ć  sa tys
fa k c ją ,  iak  p o w ia d a  S a rn eck i z rnmego Skarbu?  
J u k i zw ią zek  po trzebow ania  odernnig op ła ty  za św ia 
dectw em  K om ite tu  o szkodach c za su  w o jn y  sam e
m u  S a rn eck iem u  w ydanym ? czy możno w ierzyć  a -  
by I zb a  Skarbow a p o stanow iła  na  to opinię iaką  
S a rn eck i cy tu ie . N ie tra fn y  Sa rn eck i w  fo rm o w a 
n iu  p r e te n s j i  i  oney p o szu k iw a n iu  u d a w a ł się * 
p rośbą  do Izb y  S k a rb o w e j W ile ń s k ie j  w  r . 1828  
p o  k ilku n a stu  la tach  m ilc ze n ia , a le  u zy sk a ł tylko 
odpow iedź u d a n ia  się do w łaściw ego S ą d u , co do

p ie ro  n a zyw a  u rea lizow an ien i sw o ic y p re te n s ji.G d y 
bym  cokolwiek za w in ia ł P a n u  S a rn e c k ie m u , p rze d 
sięw zią łb ym  śrzodki zaspokoienia iego. Z d a rza ią  
się la ta  w których  p o sia d ło śc i z iem n e  n ie  zaw sze  
d a ią  dosta teczne in lra ty  do ro zp ła cen ia  ka p ita łó w , 
a le  o w yp a rc ie  się za w in ie n ia  n ik t ieszcze  m n ie  
n ie  za ska rża ł. D obrze P a n  S a rn eck i p o c h w a lił  się  
z  sw oiem i k a p ita ła m i , otw orzył źrzód ło  now ych db> 
siebie kred y tó w , zrob ił dokum ent zrzeczn y  d ar o-



^ f ty ,  u fęrm ow ał w gamecie testam ent, ogłosił snk- 
eessora. d a t iem u p ra w o  w  nieletności za ła tw iać  
mteressa lab p isać p len ip o ten cje  i inne w  jed n e j 
o.tvizacyi zm ieszane m yśli w yraził, a le za rzu t Nie
spraw iedliw ości za rzu t zaboru cudzey su m m y , cy- 
tacya dohumeniu, kiedy prócz insta laryi na dyspo
nenta, innego n ie m ia ł, wyszczególnienie znaczę-  
nia  reżolucyi u rzęd u , iakiey nigdy niebyło , a to 
wszystko samowolne bez cela i  widoku w  gazetach  
aw izow anie nieoznacza odzyskiwać swoię własność, 
ale tylko us 'lność napastowania lub m ylną  spekulacyę 
aby ktokolwiek podobnych unika iąc satyr, opinię swo- 
ią  daram i okup ił; zarzu ty uczynione mało rnię ob
chodzą^ w łasne pism o Sarneckiego okazuie zmyślo
ne dowody i w ielki nieporządek w osnowie p re 
ten s ji. Publiczność w jaściw ie ie oceni, ale nowy 
sposób bez urzędu p isania  oświadczeń grożący ka- 
żdetnu obywatelowi podobną, koleią daie pobudkę 
ninieyszego moi ego zaża len ia  się.

G enerał Jó ze f H rabia Corvin Kossakowski.
R oku  1 83 o męca m aia  2 7  dnia . P rzed  S ą 

dem Z iem . p tu  JFileńgo slawaiąc osobiście J fV . 
Józef G ra f Kossakowski Generał w o jsk  poi. i Ka
w a ler  krzyżów ninicysze oświadczenie po  reżolucyi 
Sądowey wpisać do pro tokulu  podał i one w tym 
że pretokule w łasnoręcznie podpisał.

R eg en t Ignacy  Naborowski.
D ozw ala się drukować. W iln o  i85o d. 2 7  

maia. Cenzor. L . Porowski.

3 O dpow iedź w espó ł  z  l lórnacz tn iem  się 
i ośw iadczeniem  na a w izacyą  w N. g  4 Ku
fy  er a  L itew sk iego  w r. 182$ sierpnia  7 dn ia  
w imieniu K o n s ta n c j i  z  H ra b ió w  P la te ró w  
M anuziney  I\1 u r szalko we y  i S ta r o śc in y  B rasł .  
t w  imieniu JTV . H r a b i  P la te r a  iako opie
kuna, p r z e z  ich p len ip o ten ta ,  R o m u a ld a  D e-  
vpoyny ad w o k a ta  p o dp isan ą , przeciwko niżey  
piszącemu, się, r zeczy  iakoby  ukończonych  
wszelkich stosunków należności, z ra lizow anych  
d o d l P  / F .G rafów M anuzych  i JTV. Jg.H r  .P la 
te r u  a to  n a m o cy  iakoby  wykonanego-w dniu 25  
iunii t8 i 4 r. iuram entu, p r z e d  R egen tem  spro 
w a d zo n y m  do m a ią tku  B e h n o n ty  zw an ego , 
dziedzicznego G ra j in i  M anuziney, ia k o w y  iu- 
ra m e n t  uważa, za n ieważny i p raw u  sprzec i
w ia ją c y  się , k tóren  nie może kasow ać  nale
żnośc i  odrębnym  p ozw em  zn ię tey  , o cze/n  
w m ieyscu w ła śc iw em  dow odzić  niezaniedba,  
W y ś w i e t l a  TV, D ew oyn o  , w  p o w y ź e y  z a c y 
to w a n y m  oświadczeniu . Z e  t łu m a c z ą c y  się  
p o s ia d a ią c  niektóre m aią th i w possesy i w y 
d a ł  k w ic ta c y ą  , tem u nie p r zec zy  lecz ty lk o  
la  kw ie tacya  za ię la  /?. S. big7<) kop. 4 i  o 
to  ż a lą c y  się p re ten sy i  nie m a: g d y ż  ta  kw ie
ta c y a  z r z e c z y  a d m in is tr a c y jn e j  n a s ta ła , , 
w sza k że  t ló n ia c zą cy  się p o  w y d a n e j  kwie-  
ta c y i  w innych da lach  m a  zrea lizow aną na
leżność , iak św iadczy  o tern T a b e l la , w dniu  
2g  augusta 1 8 /5 roku p r z e z  ich p len ip o ten ta  
p o d  tę  p o rę  będącego z  p r zyzn a n ą  p len ipo -  
ten cy ą  p r z e z  oboyga G ra fów  M anuzych Igna
cemu M alew sk iem u do tego interesu, z a k t ó -  
r ą  p o  k i lk a k ro tn e  dopom inanie się  ta k  oso
biste  iako te ż  p r z e z  uproszone o s o b y , nieo-  
placono  p o d  k w it  w łaśc ic ie la  do iychczas ze  
skarbu G ra fów  M anuzych  o c zym  w ża d n ym  
sądz ie  n iebyło  r o z p r a w y , n a d to  ieszcze op la -  
C0110 J T V .J a n o .  B iegańsk iem u  za  d ług  G ra-  
°w  rubli sreb. 800 w łasne m i p ien iędzm i te,  

atf i  z  in łr a t ,  a  osobiście G ra fow ie  n iezw ró - 
vd i  , Za in skr ipcyą  ś: p .  G ra fa  Manuzego

r. s. 38o za  własno ręcznym  l is tem  JTV. Gra-  
f in i  r. s. i o o , udzieln ie  za. nasiona, iarzynnte 
k tó ry c h  G rafow ie  n iezos taw ili  i  n ieoplacili  
r. s. 4oo, a  zatyrn  w  ogule z rea l izo w a n e j  sp ra - 
w ied liw ey  należności z  p rocen tam i r. s. 5835. 
J a k o w ey  należności ani D e k re t  arii P ozew ,  
w  Z iem stw ie  B ra s ła w sk ie m  nie zaią.ł, an i  te ż  
ż a d n a  k w ie ta cya  nie u m o r z y ł a , oprócz tego  
za  n iedo trzym an ie  P r a w a  w ydan ego  r. s. 
1000 k tóre  słuszn ie z  p r o c e n ta m i  ża lącem u  
się należą . M  z  ra cy i  nieul rzyrny w an ia  K u 
ry  era  L itew sk iego  , i  n ieczęste  c zy tan ie  one- 
go s ta ło  się pow odem  opóźnienia t e y  o d p o 
wiedzi- D op ie ro  za ś  w y c z y ta w sz y  ośw iadcza -  
ią c y  się  w  p o m ien ion ym  doda tku  niestosowną  
a w iz a c y ą  p r z e z  P .  D ew oyn y  p len ip o ten ta  
G rafin i M anuziney  um ieszczoną p o d  d a t ą  
J82g roku d. 3 a p f y la ,  p rzec iw k o  k ló re y  n ay-  
so lenn iey  p r z e d  publicznośc ią  obiaśnia  się,  
z  iakiego p o w o d u  p o w y ż e y  zacy tow an e  o-  
św iadczcn ie  umieszczone, k tó re  żadnego zw ią -  
sku z  t e r a ź n ie js z y m  processem  nie m a  , bo 
iak  m ożna p o d c ią g a ć  te  kw estye , p o d  w y d a 
n ą  k w ie ta c y ą  k tórych  ani kw ie tacya  oświad-  
czaiącego się, ani dekre t  Z ie m sk i  B r a s ł .  n ie-  
za ią t ,  bo iak  m ożna kasow ać  te  należności,  
k tóre  za  in s k r y p c ia m i , a  drugie e x  likwido  
dębiło w y n ik ły , na ostatek  g d y b y  ośw iudcza-  
lą c y  się p r z e d  P ublicznośc ią  uspraw ied liw ił  
się, iako  s k rzy w d zo n y ,  k ied y  z o s ta ł  og łoszo
n y m  że iakoby fa łs zy w e ,  i  n apastn e  p r e te n 
s j e  do G rafów  uraszcza ł i  by  n ikt ta k o w y m  
w ia ry  n iedaw ał zastrzeżono. G d y b y m  więc  
p rzekon a ł  publiczność  , że  nie o te  należności  
które  k w ie ta c y e  i d ek re t  Z ie m s tw a  B ra s ł .  
obięły , m a  o św iadcza jący  się p re ten sye ,  a le  
wcale o inne., k tó rych  za  in skrypc iam i w ła -  
snoręcznem i r. s. 5855 kop. 60, o raz  pre ten -  
syyn ych  ze  skutku n ied o trzym a n ia  p r a w a  r. 
s. 1000, na. co o ś w ia d c za ią c y  się m a  dow o
dy , a  te  są  zrealizowane inscripcie, w  p r z y -  
pa tku  za ś  śm ierc i  lub choroby a k to ra  t e y  
n a le żn o śc i , nie kto inny w  za s tę p s tw ie  m a  
p r a w o  kw ie tow ać  iak  Lucian  Sarnecki syn  
in spektora  Skarbu  Publicznego T V o iew ództw a  
P odlask iego , w  a sys te n c y i  opiekunów p ra w 
nie p rzyzn a n yc h  lub te ż  p len ipo ten ta  p o d p i s a ł

Ign acy  Sarnecki b y ły  D ep u t.  o d  D w o - 
rza u s tw a  B r a s ł .

D o zw a la  się  drukować. TVilno -s85o d. 
20 m aia . Cenzor L< Borowski.

5 Oświadczenie wespół z ostrzeżeniem imieniem 
Jana Del lowall i ,  przeciwko W .  Wincentemu 
Świerżewskiemu Sędziemu Granicz. Zawiley-  
skiernn zanosi się z ponowieniem uprzednich 
skarg i manifestów , o to'-,po zeyściu Piotra  Ma
ckiewicza, Skarbnika  Połóckiego, gdy natnral-  
na  snknessya spadła  na dwie  cioteczuo-rodzo- 
ne siostry: Annę w  zamęściu % MaximowiczOw 
Deliewallinę,  matkę źałłgo Dellewalli ,  i M a .  
ryannę w  zamestwio Swierźewskę, matkę ob 
wałowanego Swierzewskiego , wspólnie więc, 
iako bracia cioteczni działano, za objęciem po
zostałego fuuduszu, na ki lkakroć sto tysięcy w y
noszącego, który wzoaczney ęzęśc i , dekre tem 
Kommissyi Baukowey  real izowaney w k a p i t a 
łach, a w restancy na majątkach ziemnych był  »-  
party,  dochodzili. Sku tk iem wyszłych w tym 
przedmiocie ukazów Senackich, niektóre sum
my % banków, a takza od obywateli  pościąga- 
W8zv, wioskę Puciauiszki z Zaściankami i la-

(5)



* m, w  powiecie W ileńskim  położoną, ś. p. Alexy Karnieiew  , Jan llaw idow icz , Herasim  
Biskupowi Wołczackiemu wyprzedali; dalsza zaś Ptiw tow  , Piotr Pciwłowićz, dziewka’ Paraska
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teczny wierząc obżał. Swierżewskiemu, gdy od- Gubernii , sioła Mikulicz oby watela~Mamono- 
dat mu posłnąniące dowody i dokumenta, za- w j .  Katnpau obywatela Minskiey Gubernii z 
czął złych skutków doświadozać. Ułndzony miasta Iłmmeuia. Karnieiew raz narodzooyui 
bowiem nadzieią zysku, tenże o b la ł /S w ie r -  Wileńskiey Gubernii i Powiatu ze wsi Jelen-  
żewski na krzywdę brata działać przedsię- ciszek, a powtórnie z Mozyrskie-jo Powiatu  
■wziął; a tak wśrzód wielu innych bezpra- Mińskiey Gubernii ze wsi Liwaszkowicz. D a- 
w iow  i niepraktykowanych dellaeyow, mimo widowicz Ddśuienskiego Powiatu MińskieyGu- 
osóbnych ręcznych za winie ń, zawładawszy wła- bernii z miasteczka Głębokiego, Xięźniczki Ra- 
gność żafłgo w srebrze, sprzętach, bydle, rucho- dziwiłłówny przynależącego się.’ Paw łów  Pa
lności i cokolwiek było w  Kluszcżanacb, powa- włowicz włościanami bzy Lepelstiego Poiwia-  
żył się ieszoze z sukcessyi po Mackiewicza, sam- ta Witebskiey Gubernii Senatora Zarycza , a 
tny od Marszałka powiatu Lepelskiego, Sieli- agi Dzieśnieńskiego Powiatu Mińskiey Guber- 
ckiego, od Meierowey obywatelki pttu Wilkom, nii Grafa Mauuzego. Dziewka Cybulska Mieszez- 
i od innych Debitorów sam icden ściągnąć. Dwie ką Rohaczewskiego Po wiatu Mohilewgkiey Gu- 
wsi Klnszczewicze i Zapolez lasem, po exdy wizyi bernii z maiątko Żłobi na i żyd Hirsz Szyma- 
Houwalda na rzecz Mackiewicza, w Gubernii nowicz urodzonym Lidakiego Powiatu Gro- 
Grodzieńskiey powiecie Słonimskim wydzielone, dzieńskiey Gubernii z miasteczka Bielicy , a is  
Urodź. Felisowi Boguokiemu wyprzedał, i do takowe ich opowiadania po zabranych rozwie- 
exdywizyi Kosarzewskiego sam iedeń Plenipo- d/.eniach się i śledztwach w  istocie nie po .  
tenla insta low ał; słowem, górą stotysięcy ził. twierdziły się. Na mocy N a y w y ż e y  utwier - 
poi. obżał. Swierżewski źał. Dcllewalle, oprócz dzonego «2go marca 1828 roku Opinii Rady 
krzywd osobistych, będąc dłużny, dla zakrycia Państwa uznani za włóczęgów i odesłani do  
repetycyynego funduszu rozmaite usposobienia Sybetyi na osiedl,enie. Przymioty porniecio- 
czyni. Przy od wołaniu się zatem dp uprzednich nyoh włóczęgów : Razin wzrostu 2eh arsz. 
skarg i manifestów, a także ukazów Senackich, Al wier., twarzy bladawey, nosa wielkiego, 0- 
nieprawue postępowanie we wszystkiem ojbżał. co. szarych, w las o w na głowie, wąsach i bro- 
i  nielegalną przedaż Urodź. Boguckiemu za dzio światłorusyeh, na lewey ręoe wskazuiący

rze-
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okłady o żaden maiątek z obżał. nie wchodził, czstey , nosa długiego, oczu szarych , włosów 
i  na ten c e l ,  ninieyszy manifest, przed Sądem na głowie, wąsach i brodzie Oieainorusyob,'od 
Głównym Litewsko-Wileńskim 2go Depirta- urodzenia lat 4o j  Karnieiew Tyzrostu 2 arsz. 
M e r i t a  zaniesiony , do gazety Knryera Litew. 5 r wier., twarzy podługowatey czystey, nosa 
podaiąc, własną podpisu/ę się ręką. Datt. i 83o długiego, oczu szarych, włosow na głowie cie- 
jnaia o3 dnia. Jan Dellowalle Por. W . Pol. mno, a na wąsach i brodzie rusych , od uro- 

W oluo d« uKo.vao. 2-£ main i 33o Michał dzema lat 3 1̂; Dawidowicz wzrostu 2 arsz. A 
Oczapowski Censor. wier., twarzy okrągławey, białey , nosa szero-

 ̂ _ kiego , oczu ’szarych, włosow na głowie, vva-
5 Sąd Główny Wileński wlórego Depar- sach i brodzie światłorusyeh, na prawey wierz- 

łamentu Dekretem dnia 17 idącego miesiąca rhniey wardze ma brodawkę i na łbie ni a tak- 
jnaia zapadłym, na wszelkie lezące i rucho- źe brodawkę moieyszą, na głowie włosow ma
mę fundusze zmarłego herdynanda Hrabiego ło dla tego , że ma wyrzut, c/d nrodzenia lat 
I 1 later a, dla domierzenia iego kredytorotn sa- 3 o ; Pawłów wzrostu 2 ar. 5 w ier., twarzy  
tysfakcyi, przeznaczywszy taxę Exdy wizy ą wie- podługowatey czystey, ezerw'oney, nosa długie-  
©zystą, wskazał termin pierwszego zjazdu Są- go, na lewey stronie po śrzodku złamanego, o- 
du Lxdywizorskiego do dóbr Talun w powie- czu szarych, włosow na głowie ciemno, a na 
cie Upitskim leżących na dzień dwódziesty szó- wąsach i brodzie śtfiatłprusych , po obu stro- 
sty czerwca roku bieżącego, z poleceniem te- nach około piersi plamy ; Pawłowicz wzrostu 
muz Sądowi Lxdy wizorskienlu między iiiuemi 2 ar. 3 wierszkow, twarzy okrągłey, uosa mier- 
prawidłami, aby, po dopełnieniu szczegółowey uego, cezu szarycli, włosow na głowie ciemno, 
inwentacyi, te ruchome fundusze, Konie i dalze a na wąsach i brodzie rusych , na lewey ręce 
żywioły w majątkach rzeczonego Ferdynanda wielkim palcem mało co włada , od urodzenia 
1’latera, które od istotnych potrzeb fundowych lat 5 5 ; Cybulska wzrostu 3 arsz., twarzy o-  
zbywać będą , w pierwszym terminie zjazdu krągłey, pełuey, nosa krótkiego, oczu szarych, 
swoiego, w  obecności stron lub umocowanych włosow na głowie światłorusyeh , od urodzę- 
plenipotentów, porządkiem zwyozaynym sprze- nia 21 l at ;  żyd Szymonowioz' wzrostu 2 arsz. 
dał przez publiczną licytaoyą. Uczeni interes- i j  wier., twarzy pełney, nosa miernego, ocz& 
eowane strony i życzących mieć uczęstuictwo szarych, włosow na głowie czarnych, na wąsa«b 
w  tym akcie licytaoyi, nińieyszym zawiadamia, i brodzie rusych, od urodzenia lat 27; zaozćcu 
Roku i b 5o mąia od dnia. ieżeli pomieuieni włóczęgi okażą się do kogo*

Assessor Anzgary Masłowski. kolwiek przyuależącemi, tedy w prośbie o icb
Regent Ignacy Choroszewskl. zwrót postąpiono ma bydź wedle ustaw nateii

_  —  przedmiot wydanych, i opublikowanych. Mai*
Z b i e g i .  10 dnia i 33o roku.

Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekreta^  
sza się, iz wzięci za nieokazanie na piśmie swia- Radzca Honorowy i Kawaler Felicyan Arcld
doctvy arceztanc* Jau Piaziii} Mikolay K a m  pan, tnowicz. Sioło naczelnik Kufeaiiusz Zionie



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 66.
W iln o  d n ia  2 C zerw ca  o. i . »83o roku. 

ch odów  i S k a r b u  wnos i ł  p o w o d y  p r o ie k tu  p o m -  ręczą  itń zu pe łn e  b ez p ieczeńs tw o  ich  osób i  maią-
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stał.  J e d e n  z Ko m m is sa rz y  S e y m o w y c h  miał  głos g ierskiego.
B u * *    ! ̂  I. ł .. t l ń S n i  / 'O ł/l O 1/ A III O Al*a przy jęc iem p r o ie k tu ,  p oc /e m  różni  Członkowie  
I zby  przeds towia l i  p rop ozy cye  dążące do szcze
g ól nych  odmian p ro ie k t u ,  tudz ież  zawiera jące  po- 
e 'rzezenia i u w a g i ,  k tó r e  X i ą l ę  M in is te r  P r z y c h o 
d ów  i S k a r b u  w m ia rę  p o t r zeby  obiaśniał.

Po w y s łu c h a n iu  wsz ys tk ich  wn iosków,  J W .  
M a r s z s łe k  I z b y  Poselsk iey,  w celu przekonania  się 
°  woli  ob rad u iący ch ,  względnie wn ies ionego  p ro

/  „ ■  ™  “ M "  09f8tnich 10 ®iesięcy,  mia ła  F r a n c y a  
4 M i n i s t r ó w  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .
. „ S t y k a ć ,  iż nowa Izba  będz ie  rozpuszczona* 
lesl tby w y b o r y  sp rzy ia ły  zasadom p r z e s z ł e j  Izby.

T u lo n  d n ia  ig  m a ia .
Wczora csłe woysko  i konie ,by ły iuŻ na okrętach. 

  _______ _ -o *------ -  D . A d m i r a ł  D u p e r r e  i H r .  B o u r m o n t  wsiedl i  na okręt
i ek tu ,  w e z w a ł  Iz bę  do g łosowania na t a k o w y ,  w  Provence* k i lka  s ta tków z a m m u n ic y ą  i żywnośc ią  
s k u t k u  k tóregolo wezw an ia ,  wszyscy obecni  Człon-  od pł y n ę ło  d o M a i o r k i . N a  o k r ę ta c h  znayduią się t a k -  
kowie  w  liczbie n 8 s t u  oświadczyl i  się za przy ię -  ze P&y* k tó re  przeznaczone  są do próbow an ia  w o d v
ciem tegoż pro iektu .

—  Deputacya  od I z b y  Pose lskiey,  złożyła dnia 
* b. m. Nayiaśn ieyszemu P aku  a d r e s ,  iż taż Izba 
Jednomyślnie przy ię la  wniosek wzniesienia pomni
ka W s k r z e s ic ie lo w i  K r ó l e w s t w a  Polskiego* Łło- 
goslawioney pamięci  Nayiaśnieyszemu A l e x a n d k o -  

I. D e pu ta cyą  tę składal i :  W a le w s k i  Poseł  S k a l 
mie rsk i ,  H r .  M a ła c h o w sk i  Poseł  Szydłów.,  Ł ern -  
p ic k i  D e p u t o w a n y  O k r ę g u  Opatowskiego ,  Z ło tn i 
ck i D ep u to w a n y  O k r ę g u  S ie r ad zk ieg o ,  H r a b i a  
N iesiołow ski. Pose ł  P o w i a t u  Kazimiersk iego ,  T u r 
ski Pose ł  P o w i a t u  P ło ck iego ,  S łu b ic k i  Pose ł  P o 
w ia tu  Brzeskiego,  C za rn o c k i  D epu to w any  O k r ę

s tudz ienney  na brzegach  A f r y k i ,  czyli  ta nie iest  za
t ru tą .  Zapas  żywnośc i  każdego żołnierza  sk łada  się 
* 5  f u n tó w  sucha rów,  z 2 f u n t ó w  got owaney  s łon i 
ny,  2 po rcy i  sera,  10 uncyi  ry ż u ,  i  k w a r t y  wina ,  i i 
k w a r t y  w ó d k i  zmieszaney z wodą.  K o r w e t a  Egle  
od p ł y n ę ł a  i 4 b. ni. z l is tami urzędow em i  do A le x a n -  
dr y i .  (& or. W a r .)

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  23 m a ia .

(« Gazety W artzaw skiey).
Dnia 17 b. m . ,  Izba  Niższa odrzuc i ła  w ię k -  

„ . , .  sz°acią 228 kr e se k  p rze c iw  165 , wniosek P * a * G ra n t,
Ru Stan is ławowskiego ,  M a ła c h o w sk i  Poseł  P o w i a t u  Względem po w tó rn eg o  przeczy tan ia  bi lu ,  tyczące-  
Źladzyńskiego,  i  A u g u s to w s k i  Pose ł  P o w i a t u  D ą -  6® się^ nadania  swobód Żydom,  
b rows kiego .  . ______

F  a  a n c t  a.
P a r y i  d n ia  20 m a ia .

(1 G azety  W a rn a w it ie y .)
Jeden  z t u t e j s z y c h  d z ie nn ik ów  tw ie rd z i  na 

m ocy p ry w a tn eg o  l is tu z R z y m u , iż P ani  L e -  
t y c y a  B o n a p a r te  , m atka  N a p o le o n a , k tó ra  dnia 
20 k w ie tn ia  miała  u m r z e ć ,  żyła  ies^cze dn ia  3 
*u*i*.(D ia/ io d iR a m a  do dnia 12 maia n ic  n ie  w sp o
mina  o i e y  śuiirrci . )

Lis t  z T u lo n u  pod dniem l 5 b.  m. donosi; 
„ A d m i r a ł  Ang ie l sk i  M alco lm  stoi na k o t w i c y  z 3 
o k r ę t a m i  l in io wemi  w zatoce P a lm a  («v tsirdynis),

X ią ż ę  S asko -K obu rgsk i ,  L e o p o ld , zrzekł się 
w ładzy  udz ielney nad G re cyą ,  co iedni  p r z y p i s u 
ją prośbom X i ę ż n y  K e n t , a d r ud zy  o d e b r a n y m  
z G re c y i  wi ad omo śc i om,  iż Sena t  G re c k i  w z b r a 
nia się za twierdz ić  ods tąp ien ie  części A k a r n a n i i .

W  G ib ra lta r ze  rozchodzi ła  się dnia 3 b. m. 
pogłoska,  i£ o k r ę ty  Cesarza M ar o k ań sk ie g o ,  spo
sobi ły  się do w y p ł y n i e n i a  na  morze .

—  D n ia  24  __
D z ie n n ik  D w o rsk i  pisze:, P r z y ie m n e m  będzie  dla 

publ iczności  A n g i e l s k i e j  słyszeć,  iż i a l e t n i a X i ę -  
żmczka .  W ik to r y a  n a  sw ó y  wie k  uczyni ła  na d -  
zw yczayne  pos tępy  w n au k ach .  M ó w i  p ł y n n ie  
wszys tk iemi  p ra w ie  teraznieyszemi  j ęzykam i  e u ro -

t  powodu,  iak s ły ch ać ,  aby  prędzey  odbie ra ł  wia-  p e y s k i e m i ; znacznie oraz  pos tąp i ła  w ię zy k u  | ą-  
domości  z A lg ie r u .  F lo ty l la  Sardyr iska,  k tóra  d.  c ińsk im i ma tema tyc e .  Je s t  w y b o r n ą  for tep ian i s t -  
5 b. m.  w y p ł y n ę ł a  z GenuU  uda ie  się do T u n is  d la  ką i  b y w a  na p r y w a t n y c h  ko nc e r ta ch ,  k tó re  p r a -  
po pa ic ia  żądań K r ó l a  Jm c i  Sardyr iskiego od ta-  wie  co wieczó r  d aw an e  są w  pa ła c u  Kensington  
tnecznego D e m .  W  przys tan i  tu teyszey  i M a r s y l iy -  gdzie mieszka.  Nie  iest może po wszechn ie  w i a -
• L :    1. . 11. _ 1 .........   a ___ 11  v ; . s .  r  *» • r .  .

igl ików. w  czoray pro  
przez miasto pewnego  cudzoz iemca  pod s trażą 4 f i-  
*yl ie rów; s łycha ć ,  iż b y ł  szpiegiem. B e y  w K o n -  
H a n tin a  mi« ł  się oświadczyć za s t roną  F r a n c y i ;  
Jest on naym ozuieyssym ze wszystkich B eió w,  eo- 
f t a iących  pod władzą  Deia Algierskiego.  Mów ią ,

a b y  wzię ła  im ie  E IŁ b ie ta , k tó re  iest  p r z y i e m n e m  
dla  uszu A n g l i k ó w  i  u lub io ne m w  kraiu.*’

W  Ł O 0 H T.
N e a p o l  d n ia  11 m a ia .

W  A l e x a n d r y i  mia ł a  s tanąć  ugoda  między
Jz A ie n t  iego o d b y w a  t u  kw ara n tan n ę .  Bey  ten ,  F r a n c y ą  a W i c e - k r ó l e m  E g ip tu ,  mocą k t ó rey  tamt a  
k tó ry  nie iest  r o d o w i t y m  T u r k i e m *  pop ad ł  iuż zobowiąza ła  się zniszczyć p a ń s tw a  rozboynicze  i 
był  d a w n i e y  w niełaskę  u Deia,  k tó ry  p r o t ek t o ra  poddać  ie W i c e - k r ó l o w i ,  t en  zas' czuw ać  ma"nad 
Jego s t rac ić  kazał.  F r a n c y a  i  Angl ia  us i łu ią  w p r z e -  por ządki em  i bezpieczeńs twem północ no-af ryka r i -  
J-iwnym celu miep w p ł y w  u Deia Tun e ta ńs k ie go ,  s k ic h  brzegów.  (K o r . W .)
k t ó r y  i ed na k  z powodu n ienawiśc i  swoiey  ku  D e -   —
J o « i  A lg ie r sk ie m u pozostanie ne u t r a ln y m .  P r z y -  P r e n u m e r a t a
byli  tu żeglarze nap owi e t rzn i ,  k tór zy  c h c ą  b y d ź  Q d  dfl ia  ,  n a d o h o d  m ie ; i ąca  1;
^ c i es tn ik am i  Wyprawy,  są w w ie lk im  k łopocie:  ,  c ^
ł »den bo wie m  s ta tek  p rzew ozow y nie c h c e  wziąć  o d n a w i a  się p r e n u m e r a t a  p ó ł r o c z n a  n a  G a z e t ę  
po t rzebnego  dla ich  balonu wi t ry o lu .”  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o .  C e n a  z w y c z a y n a t  z p r z e -

Z  rozkazu  J e n e r a ł a  B o u n n o n t , rozrzucono  n- sy ł a n i e m  p o c z t ą  r n b l i  sr .  7.
Wybrzeżach A f r y k i  mnós two odezw do k ra io w ców ,  P ó ł r o c z n a  bez  p rz e s y ła u ia  po c z tą  r n b .4 k o p . 5o.

Języku A r a b s k i m  d r u k o w a n y c h ,  w k t ó r y c h  w z y -  K w a r t a ł o w a  n a  m i e y s c a  . . _  2 _ _  2 §
tychże ,  a by  się spo ko yn ie  zachowal i ,  a za to za-

P ozw olono drukow ać. Z  p o lecen ia  J W .  L itew skiego  W ojennego  G ubernatora .
A n d rze y  B u c h a rsk i R ze c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

w  D ru k a rn i R e d a kcy i, d o d a t e k ;
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TVilno dnia 2 Czerwca v.s. i 85o roku.

P  o d  r  a d  y.
J Rząd CE SARSKIEGO Uniwersytetu W i 

leńskiego postanowił wybudować  drewniany 
karczmę we wsi Kabiszkacb, do tnaiątku Nie-  
uienczyna należącey i przeto wzywa życzących 
podjąć się takowey bodbwy, aby się iawili  na 
targi  naznaczone w tym celu i odbyć się ma-  
iące w dniach 8, 10 i 12 przyszłego czerwca;  
w  tychże terminach będzie się odbywać licy- 
taoya na przestawienie karczmy przed kościo
łem w miasteczku Niemenczynie; plan karczem, 
wyiiczeuie koszta i warunki  do kontraktu ,  są 
do przeyrzpnia w Kanceliaryi  Uaiwersyteckiey 
w  każdym czasie. Doia 29 maia i 85o roku.

Sekretarz. Mierzciewski.

B r e n d a .
1 Magistratura Powszcehney Opieki Li tt .  

Wileńskiey Guberni i  ninieyszym zawiadamia,  
iż w dniach 28 , 26 i 5o przyszłego miesiąca 
iunii  w skutek postanowienia oney będą się od-1 
bywać targi na wydzierżawienie przez iicyta- 
cyą w trzyletnią  a raudowną possessyą dochodow 
nowo - wybudowanego w mieście Wilnie ua 
rzece Wil i i  Zielonego mostu do funduszów szpi
tala Sgo Jaknba  przynależnego. Życzące osoby 
mieć uczęstuiclwo przy takowych targach r a 
czą iawić się do teyżey Magistratury w po- 
mienionycli terminach w czasie posiedzeń z pra-  
wnemi ewikcyami na trzecią część rocznego d o - 
chodu, to test 2,000 r. s. gdzie zostaną obja
wione warunki  kont raktu na fundamencie k t ó 
rych t akow y most wydzierżawionym będzie. 
Działo się' ua sessyi dnia 28 maia i 33o roku.

HenpeMemibiM Tjiem, Ivojuiea.CK.iii Acce- 
copi. h KaBajiepr. lTeinpb Kjiencurb.

CeRpem apt IlBam . CojmaianH.

N o w e  d z i e ł a .  
t  W  pierwszych dniach przeszłego m ie 

siąca wyszło z pod prassy nowe dzieło (w dwóch 
tornacli z jedną obszerną ryciną ua miedzi r y 
tą  wyobrażaiącą ustawienie wytwornego sto
ł u  ua osób dwadzieścia  cztery) pod tytułem 
Dobrze usposobiony kucharz. Dzieło ninieysze 
zastosowane iest zupełnie do terażnieyszego spo
sobu życia. Zastrzega się, iż wszelkich fałszy
wych edycyy tego dzieła prawuie  poszukiwać 
będę.  Jau  Szyttler.

ieduey obszeruey ryciny. Cena iednego exeni- 
plarza bez poczty złotych dziegieć 3N. złł. iot 
pa papierze zaś lepszym, to iest: takim iakino 
się biło dla p renum era to rów złł. dwanaście N. 
złł. 12. Życzący nabydź to dziełko, może go 
dostać w W iluie  w Xięgarni W  Zawadzkiego . w 
R e da kc j i  Kurye ra  Li tewskiego u W .M arc inow 
skiego, w d ruka rn i  X X .  Missyo narzpw przy 
Kościele ś. Kazimierza i w domu Przyj i łkow- 
skiego przy ulicy Szwarcowey na drugim pię
trze; to iest u wydawcy tego dziełka.  W  M iń 
sku u P. Makarewicza.

Stanisław Zugarzewski .
Pozwolono d rukować .  W i ln o  28 maia 1880 

roku. Cenzor P a w e ł  Kukoluik.

S ą d y  E xdyw izorskie .
1 Sąd  Główny Li tewsko Wileński  2go 

Departamentu w sprawie konkursowey exciy- 
wizyi funduszu Senatora Michała  Kleofasa O- 
gmskiego, 'gdy iuż od magsy glos repl ikowy zo
stał powtórzony,  a na skutek ukazów Rządzą
cego Senatu i zaszłych Sądu tego nieieduokro-  
tnych rezolucyi, czyniono ostrzeżenia, aby wszy
stkie strony, z zupełną gotowością głosy odby
wały, a to w celu rychłego rozbioru samey sp ra 
wy. Ile więc po odbytych produktach^ przez 
wszystkie s trony,  a od massy repliki,  jak w  ciągu 
słuchania zjaśnień od massy, czas był  dos ta te 
czny na odpisanie g ło sow ,  w odpowiedzi t)a 
zarzuty, czyli replik przez wszystkie strony do 
tey s p r a w y  s t o s u n k i  m.iiące, d l a t e g o  p o  raz 
ostateczny objawia, ażeby każda z s t ron ,  bez 
żadnych odk ładow przynosiła objaśnienia , z 
tern zastrzeżeniem, że Sąd nieodmiennie w sa- 
mey sprawie weźmie do namowy 10 dnia czer
w ca  roku teraźnieyszego i o tem przez Gazetę 
Kuryera  Li tewskiego awizuie.  29 dnia maia 
i 83o roku.

Sowietuik i Kawaler  Dominik Wilanowski .
Regent P a w e ł  W  ery ha.

1 Tylko co vryszło z pod prassy nowe dzie
ło pod tytułem Pustelnik taiemnego grobowca. 
Romans morauluo-historyczny, w którym przed-  
s tawiaią się okropne  skutki  woyriy Krzyża-  
ckiey; w  uiey się dokładnie  maluie,  widok choi- 
wości ,  któren  był ukryty pod pozorem mszcze
nia się za Boga.

Dziełko to składa się z 3ch tomików i

T V  y i e z d ż a i f ą c y .
1 Niżey podpisany,  wyieżęlzaiąc z W i lna  

na czas uieiaki za grauićę , ma hopor  niniey
szym uwiadamiać ,  że dom swóy handlowy zo- 
s tawuie tu  w  mieście Wiluie  na tem samem 
nńeyscu , i na tym samym stopniu,  iak dotąd 
e x y s to w a ł , i żc iuteressa kommercyyne,  tak 
kraiowe , iako też i zagrauiczne, iakie dotąd 
robione były, i w czasie niebytności niżey pod
pisanego ku  zadowoleniu każdego sprawiane-  
mi będą;  w iakowym c*la  p lenipotencje  p ra- ’ 
wne są przez niego zostawienie. Datt .  w W i l 
nie msea maia i 85o roku.

Salomoh Heiman i Gildy Knpieo i Bankier.
W o lu o  Drukować.Pol icmeyster  Chrząstowski*

O g ł o s z e n i e  p o  r a z  2gi.
P  0 d  r  a  d  y.  do pięciuset i więcey sążui i rdnopolanowych

2 Pocz tami Li tewski  niuieyszem wzywa d rew  brzozowych , olchowych i s o s n o w y c h  
życzących wziąć na siebie dos tawkę  potrzebnych każdego gatunku  po rówuey części z tem, iż '  
jemu od dnia 1 l ipca teraźnieyszfgo roku  by życzący przybywali  do Pocz tamtu dla odby '  
do dnia 1 stycznia następuiącego 18 5 1 roku, cia targów na terminy nas tępu iące : pierwszy

\



•Inia t o ,  drugi j 5 , i trzeci iG nastę puiącego  
uisea iunii, gdzie i dalsze warunki  okazane za
stana, i ze by każdy życzący z łożył  przy obja- 
1' ieti iu na piśmie pew na ewrkcyą,  bez czego 
tt'ikl do l icytacyi dopuszczonym bydź nie może.  
Dnia 2 g maia i 8 3 o roku.

Sekretarz i Kawaler  Andrzey Hryń.
Stołanaczelnik Joachim Pisarew.

O s t r z e ż e n i e .
2 Z  polecenia R zą d u  C E S A R S K IE G O  Uni

wersytetu W ileńskiego, n izcy podpisany inko e x e -  
kutor testam entu ś ,p .  Jozefa Jkołudzki b ilo z . Dok
to ra p o d a ię  do pub liczney wiadomości', ze JK . Ka
zim ierz B ran t Dor. b. W . D. dom swóy w  m ie
ście W iln ie  pod  N . 121 aa za u łku  S to -M icha l
skim położony, dotąd za praw em  zastaw nem p rzez  
ś. p . Józefa  W ołodźkę possydowany , w yprzedał 
C Ę S A R S K 1 E M U  Uniwersytetowi W ileńskiem u na 
rzecz fu n d u szu  dla  uczniów p rzy  G im nazyum  Kro- 
skiern p rzez  tegoż ś. p .  W ołodźkę testam entem  za
pisanego-, i takową w yprzedaż nie tylko ew ikcyą na 
Wszelki swóy m aiąlek w niesioną , ale i kaucyą  do
stateczną za nim  daną ubezpieczył. Ostrzegaią się 
zatem w szyscy , ktorzyby m ieli pretensye do m a— 
iątku W . B rania , ze do wSpomnionego domu, ia- 
ko iu z  własnością fu n d u szo w ą  będącego, żadnych  
poszukiw ań praw nych  rozciągać nie mogą.

Jan  Znosko B adzca S tanu  i Kawaler.
Dozwala się drukować. W ilno  ioOo d. 27 

m aia Cenzor L . Borowski.

P u b liczn a  przeciąż.
2 Od L i tew sk o  - Wileńskiego Gubernial-  

nego Rządu ogłasza się, iż na przedaż w tym 
Kządzie 7, publicznych targów murowanych do-  
ntow ieduego dwupiątrowego.żyda Berela L ey -  
zerowieża Szulmana,  a drugiego iednopiątro-  
w ego  żyda Łazarza Oroljowicza Szulmana w  
Telszewskim powiecie w  miasteczku Kretyu-  
gieuie nayduiącycb się ocenionych d w u p ię t ro 
w y  1,928 rub. a ieduopiątrowy g 23 rub. ass. 
dla usyskauia przysądzoney postanowieniem  
Wileńskiego Głównego Sądu lgo Departamen
tu na żydzie Aronie Szymchowiezu za kontra
bando® towary pozostałey poszliny 2 ,9 :4  rub.  
9 g |  kop. assygn.; naznaczono terminy: pierwszy 
7go, drugi 8go dnia następniącego czerwca mie
siąca,a trzeci iostaleczny w e trzy miesiące odduia  
pierwszego w ydrukowania ogłoszenia w Saukt-  
Petersburskich lub Moskiewskich gazetach, a 
zatem życzący kupić oznaczone domy zechcą 
przybydź na naznaczone terminy do tego Rządu.  
Maia 29 duia i 8 3 oroku .  Assessor Józef Szulc.

Sekretarz Jamoat.
Na  czelnik Stołu Leoszkiewicz .

O ś w i a d c z e n i e .
2 Oświadczenie imieniem W JPana  E rn e

sta Butt lera zanosi się o to, że za prawem 1828  
I’oku xbra 11 doia sporządzonem Wyprzedał  
oświadczający gię maiątek Zorany w P o w i e 
cie Szawelskim leżący W J P a n u  Ferdynando
wi Lindzie i od teyże daty teuże Ferdynand  
Linda siał  się dziedzicem rzeczonego maiątku 
z obowiązkiem dopełnienia wszystkich warun
ków w prawie opisanych; usknleczniaiąe prze
to o tl iadczaiący się obowiązanie się o . przey -  
sciu wyrażonych dobr we  władanie terażniey-  
•zego nabywcy,  przez Gazetę Kurycra L i t e w 

skiego zawiadomić postanawia i takowe oświad
czenie podpisuje. Dat t  i 8 3 o roku miesiąca 
maia i 3 dnia. ©mfi b. SSuttku

Pi oku i 8 3 o mca maia 16 dnia w skutek  
podaney prośby i nastałey w Sądzie Ziemskim 
Pttu Szawelgo pod N.  221 rezolueyi naydu-  
iąc się osobiście przy aktach tego Sądu W J P .  
Kazimierz Staniewicz takowe oświadczenie i- 
mieniem W .  Ernesta  Buttlera uczynione do akt  
podał,  w ozem przy wyciśuięciu herbowey p ie
częci  poświadczam.

Kal ixt L  ibanowski Ziemski Ptn Szawe l-  
ekiego Regent.

t Dozwala się drukować.  W i ln o  i 8 3 a d. 
27 maia Cenz. L.  Borowski.

Z b i e g .
2 Roku 1829 w'miesiącu main Guberoii  

Grodzieńskiey Pttu Nowogródzkiego 1 majętno
ści Niańko wa zbiegł poddany skaskowy Jau Da
niela syn Wieremieyko z professyi ogrodnik przy 
ucieczce poczyuił wie le  szkód,  porzucił żonę i 
dzieci anabywszy odstawkę od odstawnego u-  
łaua z wołyńskiego ułańskiego pólku Wasi la  
Łozowskiego,  pod którego imieniem lub za fał -  
szywemi świadectwami ukrywa  się. W  czasie 0- 
statniey woyny z Francuzami ten sam Jan W ie-  
romieyko był lokgiem przy ś. p. Karolu W o y .  
uiłowiozu Rotmistrzu tegoż samego wołyńskie
go pólku,  któren to Rotmistrz został zabity w  
batalii pod Paryżem, gdy półk uazad powrócił ,  
Wjeremieyko został odesłany do Niańkow a.Przy
mioty iego następue: ,(łosy bloud, oczy błękit-  
tue,  ospowaty,  wzrostu niemałego, trochę pa
trzy z podełba. Kto takowego zbiega dostawi  
do Nowogródka lub da o nim pewną w ia d o 
mość, dziedzic naysolenniey przyrzeka dla tego 
nadgrody złł.  pięćset czyli sreb. rubli 76.

E t  m  a b ui i 8.
1829 rofla bb Mu,e Mat Ppo/iHencKofr Pyóep-  

h!h Honorpy/;cKaro yta^a H3B HM-feiiin J-JaubKona 
ótJfiajib KpeuocniHoi HejiOfltKB 3:nincaHirwii no pe-
B H 3 I M  M u a H B  / I p l H M J l O B B  C b l H B  B e p e M t i j i K O  1I3 B M a i t -

c u i e p c i u B a  caĄouHMKb, K o m o p o f i  npn noóiirt; 3A'fc- 
j ia j ib  p a 3 H Ł ie  y S w . i n ,  ocmaBHJiB a;c c y  11 ą t n i n  11 

n o j iy H H B b  om i>  o i n c m a B H a r o  y j ia H a  job B O j ib m c K a -  
r o  yJ iaH C K aro  n o . i K a  I ł a c m i i a  J la 3 0 B C K a r o  omcmaB- 
i t y ,  nojibsyemca o  k o k ,  i i  y K p B i B a e m c a  n o  a b  n a s K a -  
nieMb Bacujita Jla30BCKaro. Ro BpeM.a 
B o i i i iB i  c b  ( p p a n n y a a M H  c e ir  caiv ibii i  M b c h b  E e p e -  
MliHKO GbIJlb ^ eH U p iK O M b  u p i ł  P oH IM H C in p fc  BOJlblH-  
CKaro y j i a n c K a r o  n o j iK a  Kappe B o H H H . io B im e  K o m o -  
p o a  P o n n i H C i i i p b  yĆH iirj ,  B-b cpaseHin h o a b  l l a p u -  
aieM-b, K o r ^ a  i i o j i k i ,  B 0 3 B p a r u n a c a  b ł  n p e A - tJ ib i  Poc-  
c i i t ,  I ł B a H b  R e p e M l i ó K p  o u i n p a B J i e m ,  f ib i . ib  b b  h m Ł -  
nie łłanbiiOBb k ł  CBoeMy iloMBiniiKy.

R b  n o x H i n e H H o i j  o incir iaBK -b o i n u  R a e u j i L f l c I a -  
3 0 B C K a r o  u p H M l i n i b i c j i e ^ y i o m i e :  . . . n m e j u ,  ćŁjlb, bo- 
„ .a o c a  p y c w e ,  r j ia 3 a  c e p ń i e ,  h o c b  n o c p e A c n i B e H i i b i i ł  
„ p o ć m y  2  a p u i  5 |  s e p .  o n i Ł  p o ^ y  HM t,eiriB 3 g  c ieiriŁ  
„ y p o ^ e H e p - b  IM o r  h  Jie e  c  k  o ii  l y S e p n i n  K j i h m o b c h -  , 
, ,C K .a io  y e 3 A a  AepCBHii J I b c k o b k h  hsb IDjiBXiniiMeii.:’

DiiłcmaBka Jla30BCK0My .aana 24 cenmBĆpB: 
1824 ro^a 3a IN. 878, Kiiio inaKoBaro ó c r j i e p a  go- 
cmaHHnu, kb HacmoaipeMy B.iaAtjimy bb hmBnie 
J I b h b k o b b ,  i i  .im i i h c m c h h o  jrBeAoMKinB o  npeÓBiBa- 
h i m  I l B a H a  B e p e M l i M K H  ( K o m b p w i t  A O - H c e n i ,  y K p b i -  

B a u i B c a  c b  n o M O i p i e i o  o m c r n a B K H  R a c H j i i a  J i a 3 0 B -  
C K a ro )  nojiyHHniB b b  Harpaai/ieHie 7 5 pygjiefi ce-  
peópoMB.

W o ln o  drukować ,  Pol icme yster Cbrząstowski.

S ą d y  E x d y w izo ishie.
2 S ś d  Xaxato rsko-E x d y w iz o i ski dóbr R y u -



k sz e l  i  w sze lk ieg o  fa n d u szu  W .  S tan is ław a  Ś l e 
szyń sk iego  S f d z .  G ranicz, p o w ia tu  R oss ieńsk ie-  
g o  w  d n iu  dzisieyszym  o d k ła d  d z ie ła  E x d y w i -  
xorskiego d la  u ie p r /y b y w a n ia  p re ten so ró w  do  
d n ia  20  augusta i 8 3 o  zapisuiąo, przez n in iey -  
gzą a w iz a c y ą  strony i n t e r e s o w a n e  zaw iadam ia ,  
że  od dnia  20  augusta i 8 5 o  n a yd a ley  w  prze
c iągu  tygod n ia  iednego dla  oszczędzenia  mas
sy o g ó ln ego  fu n d u szu ,  to iest  w  dniu  28  a u 
gusta  i8 5 o  r. do n a m o w y  izbę  zam knie, a na  
p reteu sy e  u ieobjaw ione p ra w n y  amissyą zapisze.  
D a tt .  i 8 3 o  maia 23 dnia.

A dam  Szukszta b. Pisarz G rod r . T e l s z e w .
J ózef  M akarski P. b. Gr. p ttu  W iłk o m ie r .
M ic h a ł  P u r z y c k i  Sędzia Z iem . p ttu  K o w ie n .

JS/óły M u z y c z n e .

5 Księgarnia Józefa Zawadz
kiego, otrzymała na nowo z W ar
szawy, ulubiony 60częściowy Ko- 
ty llion  kom p o zyc ji P a n a  A n- 
drzeia  L istow shiego , ułożony na 
Fortepiano. Cena po 1 rublu  sre
brem, z pocztą złł. 8.

W o l n o  d r u k o w a ć ,  P o l ic m e y ste r  Chrząetowski.

W ia d o m o ść  o p ro d u k ta c h  ży w n o śc i na  ta rg a ch  
p r z e d a w a n y c h , i  o ta x ie , p o  ia k ip y  n a le ż y  p rze d a -  
w ać  iv O  Unie n iż e y  w y ra żo n ą  ż y w n o ś ć , w  R a d z ie  
M ia s ta  W iln a  sp o rzą d zo n a .

T a x a  w edle ia k ie y  n a le ż y  p r z ę 
dą w ać w rozdrob  ro zm a itą  ż y  wriość 
iv I I  Unie od d .1  rnsca iuriii i83o  

{roku  p o  d z ie ń  7  teg o ż m ca .

W y i a ś n i e n i e  z a  ia k ą  cenę w  W i l -  
rue n a  ta r g a c h  w  p r z e s z ł y m  t y g o 
d n iu  p r l e d a w a ł y  się  w s ze lk ie  p r o 
d u k tu  i  w i k t u a ł y  h u r te m .

B eczka  ro ssyysko  m a iąca  w sobie ga rb y
rossyysk ich  1 4 4.

(Suchego . .Z y ta  ozimego

Pszenicy . .
Jęczmienia 
Owsa . .
G ry k i  . .
G rochu  . .
Bobu . .
Siemienia .

\S u ro w eg o  
J Ozimy . 
^ Ja rey

{L n i a n e g o  
Konopnego . .

{Jęczmiennych . 
Owsianych '. .

Gryczanych 
P u d  B ę s sy y sk i  raniący Ju n to w  

B o ss . 4 o.
Ł n iu  wolowego i baram egol t ,u r ° v' eS°

0  L ° p i ° neS°
;Miodu przaśnego tłuczon3go z woskien 
W o s k u  topionego niebielonego 

(W o sk o w y c h  - f b ia l j c h  
Świec' )
iŁ o io w y c h  .

fbiał 
p ó ł ty c b  
I bt przywoź. 
|y u  robionych
{Lnu . . .

Pieńki j .Włókna to Warnego
(Murożnego 

[Slana i  Błotnego
fwiązaney pud . . . . . .

onW (ąartey wóz iednokonny .
F a s k a  6 g a r c o w d  niosła d o b r e g o  
S*dt  k u c h e n n e y  b » c z k a  g a r c y  r o s s .  48 
B eczka g a r  ross, Ho w sobie zaw teraiąca
Pi  w a p o s p o l i t e g o  . { [ i  ’

r  r  °  \ l J u b « l t o W e g o
[Indyków

Piast wa domowego 
p o  p a r z e  . i L ę s i  . .

( K *czek . 
. . . .  ( G ł u s z c ó w ,

p t a s t w a  d z i k i e g o  po 1 C l e t l z ,.wi  #
parze . . . ( Ja rząb k ó w

w Nie
dzielę

W t o 
rek.

Pią-
tek.

S r e b r e m.

CT l O

bo

1 20 

— i bo
i

3o 5 
b o ! io

3 ; 3o 
3! 5o 
61 -

i o j &o 
i 4  i  4 o  

io So

bo

4 —
8 —

3o

20 

bo 
 ! 90

1

4 bo 
5; 5o
5 3o 
4 bo

4 —
8 

12
8

4o

5! bo
8 j

3: 3o

bo

Pszennego py tlow ego 

Mąki pszenney py t low ey  .

V U  U X I

{ Buł 
Buł 
Buł

Chleba p o d  c y fr ą  i  N re m  p ieka rza
Razowego fzwyczaynego 

i Bułka .
Żytniego . . {Pytlowego . ) Bulka .

‘ ) Bułka .
( Bułka . 

Bułka .
łka . 
łka .

i Cienkiey 
(Sredn iey

Mięsa świeżego wołowego z dokładką do 
funta  iednego miękiszu. iedney ćwierci 
funta ru ry  nayprzedmeyszego . .
średniego . . . • • • • • • •

Ozor wołowy świeży ieden naywiększy . 
Głowa, nogi,  płuca, f l a k i .............................

S fS wieżey . . . .
S ł o n i n y i Qney  . . .

U ,, ( Ś w ie ż e g o .  . . .
( .W ę d z o n e g o .  . .

dznuego i^Hndbrzusia, schaby i szynki
świeżego /G łowizna  i nogi ogniem

(  W ą t r o b y , serce i kiszki ogółem
Masła świeżego  .........................................
Soli k u c h e n n e y ...............................................

(w o s k o w y c h  { f d i t y c b ;  ; ;
ł r • 1 (Przywoź.  .
( Ł m o w y c h .  |  (VI leysco wyc

Świec
vch

Krup

1 1 • u ( l )a r ty chl Jęczmiennych <ą łucuczonych . 
Owsianych czystych  . . .

, (B uynych  . .G ryczanych . ( D^ b ^ ręh .
.. (Lekkiego

pospolitego . . | Uubel towf.go
Wódki K ra iowey żytniey  czys tey  pró

by  ..................................................   '/w ie lk i  . 
Szczupaka, okuma, w ę - J śre(j n ; 

gorza sztuk . . (.ma|y
V. r wi<;lki . 

Lina, leszcza i innych ) srej nj
sztuk . • • \ , n„ iv |

{naywiijkszey kopa 
ś r e d n ie y  . d i t t o

małey  . . d i t t o  
W s z e l k i e y  i nney  d r ob .  . .

Zowi<jcey się mo l aw k ą  . . .

~P. N e d d e y  R .  M .  W .
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